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Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 7,50; na 
■wszystkich pocztach cesarstwa niemiec­
kiego i w Austryi marek 9,15; w innych 
krajach: c»na poznańska z dołączeniem

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Rajchmann i Prendler,

Niedziela, 19 października i 884. (w at.) BIKAZY GRUSZCZYŃSKI i Poznania.
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Berlinie, Frankfurcien.M„ Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zuiychu - Haasenstein & Vogler: 
/erze Genewie. Kamienicy (Chemnitz'). Kolonii. Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite Æ Comp. w Paryżu place de la Bourse 8. ______w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Mosse w______ ,__________  , „ ,

w Bazylei Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S.. Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze.

FoZiYlClń, 18 października. cegowiuy. Rząd czarnogórski internował 
w tych dniach zbiegłych do Czarno- 
górza powstańców w okręgu olgi- 
w s k i m (D u 1 c i g u o), przeto najbardziej 
oddalonym od Hercogowiny i Krzywo- 
szy. Rząd czarnogórski oświadczył, iż 
każdy zbieg, któryby ośmielił się podbu­
rzać ludność miejscową przeciw Austryi, 
zostanie wydany w ręce władz austrya- 
ckicli. Urzędowy „Głos Czarnogórca“, 
tłumacząc tę dzisiejszą postawę Czarno­
góry względami międzynarodowemi i uspra­
wiedliwiając dawne nielojalne zachowa­
nie się, tak kończy: „Rząd książęcy 
uważa za swój obowiązek uczynić to 
wszystko przez wzgląd na najżywotniej­
sze interesa kraju, który dla swego po­
stępu potrzebuje przedewszystkiśm pokoju 
i dobrych stosunków z mocarstwem (Au- 
stryą), które dotychczas okazywało Czarno- 
górzu tyle sympatyi i życzliwości.“ — 
Czy te uczucia rządu czarnogórskiego dla 
Austryi są szczere — to rzecz inna; 
dość że książę Mikołaj, opuszczony przez 
Rosyą, szuka ratunku w Wiedniu. O 
stosunku Serbii do Austryi nie piszemy, 
bo znany jest on dobrze. Król Milan sta­
łym jest prawie gościem w Wiedniu i 
odbiera tam pochwały za swą wierność 
dla przyjaźni austryackiej.

Prezes gabinetu węgierskiego, odpo­
wiadając na interpelacyą deputowanego 
Iranyi, nie wspomniał o tym podziale 
wpływu dwóch mocarstw na półwyspie 
bałkańskim, bo wspomnieć o nim nie 
mógł, ale przytoczone powyżej fakta 
stwierdzają, że jeżeli na zjeździe skier­
niewickim przyszło w ogóle do jakiegoś 
układu, — to niewątpliwie w tej tak 
groźnej dla pokoju europejskiego kwe- 
styi stosunku Austryi do Rosyi na 
półwyspie bałkańskim. Dzisiejszy te­
legram podaj e nam w całko witem brzmie-

(Podział półwyspu bałkańskiego na dwie części, 
szyli oddanie jednój części pod wpływ austryacki, 
a drugiej pod rosyjski i fakta stwierdzające tę no­
wą koinbinacyą polityczną; budowa trzech pancer- 
zików rosyjskich w Carogrodzie i telegram cara 
do admirała; w. ks. Aleksego; nowa organizacja 
armii bułgarskiej; budowanie cerkwi rosyjskiej 
w Bułgaryi; gospodarka austryacka w Bośnii 
i Hercegowinie w myśl przyszłej aneksyi i podda­
nie się Czaraogórza pod wpływ austryacki. - - Od­
powiedź p. Tiszv na interpelacyą dep. Iranyi w 
sprawie zjazdu skierniewickiego. — Zwycięztwo 
mocarstw europejskich w sprawie amortyzacyi i nę­

dzna rola Wioch.)
Nie była bezpodstawną kombinacya 

tych dzienników, które, rozstrząsając zjazd 
skierniewicki, wpadły szczęśliwie na po­
mysł, że zawikłane kwestye półwyspu 
batkańskiego, mogące zagrozić pokojowi 
europejskiemu, tak uregulowano, że po- 
ciąguiono na nim linią demarkacyjną i 
jednę część oddano pod hegemonią Austro- 
Węgier, a drugą pod wpływ i panowa­
nie Rosyi. Obecne fakta stwierdzają to 
przypuszczenie. We wschodniej części Bał­
kanów tak się urządza Rosya, jakby 
nigdy ztamtąd wyjść nie miała, jakby 
obiedwie Bułgarye i morze Czarne miały 
z czasem stać się dzierżawami rosyjskie- 
mi, w zachodniej zaś części taki biorą 
wypadki obrót, jakby okupowane pro- 
wincye miały'kiedyś zostać wcielone do 
monarchii austryackiej a inne państewka 
słowiańskie, jak Czarnogórze, Serbia i 
Albania, wplecone w koło polityki i inte­
resów Austryi, miały przyjąć kiedyś jój 
naczelne zwierzchnictwo. Czy taki po­
dział wpływu i znaczenia pomiędzy dwa 
państwa rywalizujące na półwyspie odpo­
wiada faktycznym stosunkom, czy nie 
sprowadzi zatargu i nie stanie się zgubą 
dla jednego z obu kontrahentów, to rzecz 
inna—w tej jednak chwili nowa ta kombina­
cya polityczna zdaje się być jedynym środ- 
’ Urn, usuwającym choć na czas krótki nie­
bezpieczeństwo krwawego starcia, i zape­
wniającym jakie takie pożycie dwóch 
państw sąsiednich, wskazanych z natury 
rzeczy na ustawiczne współzawodnictwo, 
zobopólne podejrzywania i przygotowy­
wanie się do późniejszej walki. Kombina­
cya taka jest paliatywą i wcale niefor­
tunną łataniną, ale konieczną, jeżeli na 
półwyspie bałkańskim nie mają Austryai 
Rosya stanąć natychmiast do orężnej walki. 
Rosya, korzystając tćż z ułożonego w 
Skierniewicach modus vivendi, zabiera się 
energicznie do ugruntowania swego pano­
wania na wschodzie półwyspu. W okrę­
towych warsztatach sewastopolskicli roz­
poczęła się budowa trzech parowców, a 
car, otrzymawszy raport, przesłał do ad­
mirała, w. księcia Aleksego, telegram, w 
którym wyraża radość z powodu odradza 
nia się floty rosyjskiej na morzu Czarnem 
i życzy jej, ażeby żył w niej duch da 
wnych dzielnych załóg, by mogła wiernie 
i godnie służyć ojczyźnie. W księstwie 
bułgarskiem przedsięwziął na seryo rosyj 
ski minister wojny, książę Cantakuzen, 
reformę armii. Po przeprowadzeniu orga 
nizacyi kawaleryi przychodzi obecnie ko­
lej na trudniejsze o wiele dzieło, bo zre­
formowanie piechoty. Zostanie ona po 
dzieloną na ośm pułków, każdy po trzy 
bataliony. Miejsce dotychczasowych, zu- 
pełnie niezawisłych komendantów rot w 
liczbie 48, zajmą szefowie batalionów, 
którzy będą podlegali dowódzcom pułków. 
Sztaby i kancelarye ekonomiczne zniesio­
nych rot zostały także skasowane. Na 
stopie pokojowej będą bataliony liczyły 
po 700 ludzi. Na upamiętnienie czynów 
wojsk rosyjskich w Szipce i za Bałkana 
mi podczas wojny z Turcyą, tudzież dla 
zaznaczenia jedności duchowej z Bułga- 
rane bywają — jak to donosi sam „Pr 
witelstw. Wiestnik“ — składki na budo­
wę cerkwi na polach Szejnowskich w Buł­
garyi; do roku 1883 zebrano już 847,433 
rubli. Przejdźmy teraz do zachodniej czę­
ści półwyspu. Tutaj na każdym kroku 
objawia się wpływ i znaczenie Austryi. 
W Bośnii i Hercegowinie prowadzi rząd 
wiedeński takie gospodarstwo, jakby 
czekał tylko na sposobną chwilę, by 
dwie te prowincye zaanektować do mo 
narchii. Ludność daje rekruta, a komi­
sarze austryaccy krzątają się rączo około 
Polepszenia skarbowości i w ogóle we­
wnętrznej administracyi. Inżynierowie au­
stryaccy biją nowe drogi, budują twierdze 
1 dokończają w ten sposób całkowitego 
systemu odpornej i zaczepnej wojny. A co 
najdziwniejsza, to to, że i księstwo czar­
nogórskie poddaje się pod rozkazy z Wie
dnia, to samo księstwo, które było kiedyś
Centrum, około którego grupowały się
Wszystkie wrogie Austryi żywioły i ztąd 
niosły chorągiew buntu do Bośnii i Her-

ustępach pod właściwą rubryką.
Tisza usiłował złagodzić ów zna­
ny ustęp adresu Izby deputowanych, 
dotyczący stosunku monarchii do Rosyi 
(Zobacz Przegląd z dnia wczorajszego), 
ale w gruncie rzeczy nie stanął wcale w 
sprzeczności do życzeń narodu węgier­
skiego. Najważniejszą częścią mowy 
jego jest ta, w której wyraźnie oświad­
cza, że w Skierniewicach nie zawarto 
ani przymierza, nie spisano protokółu, 
ani tćż żadnej w ogóle umowy.

Z innych bieżących spraw politycznych 
nie mamy dziś zgoła nic do zapisania. 
Potwierdza się wczorajsza wiadomość, 
według której rząd egipski ustąpił w obec 
parcia mocarstw europejskich w sprawie 
amortyzacyi długu. Dochody, które we 
dług dawnego rozporządzenia miały być 
przesyłane do skarbca ministra finansów, 
wpływać odtąd będą do t. zw. kasy dłu­
gów. Upada przeto proces, jaki rządowi 
egipskiemu wytoczył trybunał międzyna 
rodowy. Najnędniejszą w całej tej sprawie 
odegrały rolę Zjednoczone Włochy, do­
wodząc ponownie, że są sprzymierzeńcem 
któremu zaufać nie można. Rząd włoski 
polecił reprezentantowi swemu a zarazem 
członkowi kasy długu, ażeby nie brał 
udziału w procesie przeciw rządowi egip 
ski emu, (zobacz wczorajsze telegramy) 
a tymczasem rząd egipski się cofnął 
Włochy osiadły na piasku. Jak wszystko 
pokazuje, skompromitują się Włochy i w 
sprawie konferencyi dla uregulowania 
zatargów zachodnio-afrykańskich. „Opi- 
nione“ oświadcza, że Włochy żadną miarą 
zgodzić się nie mogą na trzeci punkt pro­
gramu, jaki nakreślił książę Bismarck, 
to jest, żeby konferencya już anticipando 
postanowiła, które nabytki terytoryalne 
w Afryce mają być uważane za prawo­
witą własność mocarstw. Włochy, — 
dowodzi „Oponione“ — muszą z tego po­
wodu wziąć udział w pierwszćj konferen­
cyi, a nie dopiero zostać zaproszone później, 
jak to proponuje kanclerz niemiecki.

Wybory posła z powiatu szamo­
tulskiego do sejmu prowincyonalnego od­
będą się w Szamotułach we wtorek 
dnia 21 bm. o godzinie 10 rano. Na ze­
braniu obywateli w dniu 8 bm. postawiono 
jako kandydatów pp. Bolesława Ko- 
ścielskiego ze Smiłowa a zastępcą 
jego Włodzimirza Goślinowskiego 
z Kępy, i hr. Włodzimirza B n i ń s k i e- 

o z Cmachowa.

wyuory.

wielką łaskę robią Polakom, głosując na 
kandydata polskiego w międzychodzkim 
lub kwidzyńsko-sztumskim powiecie, za­
pisujemy z przyjemnością glos „Westpr. 
Volks-Blatt,“ które to pismo wzywa ka­
tolików niemieckich w okręgu kwidzyń­
sko-sztumskim do zgody z Polakami — 
i tak się odzywa:

„Przeto katolicy niemieccj okręgu kwi- 
dzyńsko-sztumskiego bądźcie zgodni, jak ka­
tolicy miasta Gdańska i powiatu gdańskiego; 
tu niemieccy i polscy katolicy idą ręka w rę­
kę, aby kandydata centrum przynajmniej do 
ściślejszych wyborów przeprowadzić. Niech to 
wam będzie przykładem i dla tego w zwar­
tym szeregu głosujcie na p. Donimirskiego 
z Zajezierza.“

Dnia 2 (i bm. o godzinie 8 wieczorem 
odbędzie się w Strzelnicy w Sztumie ze­
branie wyborcze, na którem p. Donimir- 
ski złoży swoje wyznanie polityczne.

W dzisiejszej „Germanii“ znajdujemy 
list barona Schorlemera, w którym ten 
dzielny szermierz katolicki odpiera wszel­
ką łączność z tymi, którzyby go jako 
„Zählkandidata“ w sztumsko-kwidzyńskim 
i międzychodzkim okręgu postawić chcieli. 
Wdzięczność uależy się p. Schorlemerowi 
za to oświadczenie.

My Polacy, gdzie jesteśmy w mniej­
szości, jak np. w wałeckim, gdańskim i 
olsztyńsko-reszelskim okręgu wyborczym, 
głosujemy na kandydatów katolickich, 
nie mówiąc już nic o Górnym Slązku, 
gdzie kilkunastu posłów niemieckich prze­
chodzi głosami Polaków — niechże tedy 
Niemcy nie sądzą, że nam wielką łaskę 
wyświadczają.

Go do wyboru w szamotulsko-oborni- 
cko-międzychodzkim okręgu, to dodać win­
niśmy, że p. hr. Stefan Kwilecki pobił 
dr. Webera w r. 1881 nie, jak „Dzień. 
Pozn.“ twierdzi, 250, lecz 1426 głosami, 
że zatem byle agitacya ze strony polskiej

iierglczna, dCyimysmy mę 
nawet bez kilkuset głosów katolików nie­
mieckich, gdyby tym panom podobało się 
dla osobistych ambicyi sprawę katolicką 
na szwank narażać. W roku 1881 miał 

Stef. hr. Kwilecki gł. 11,236 
dr. Weber 9784 )
rozstrzeliło się 26 )

Pan

9810

Większość polska 1426 
Korespondent „Dziennika Pozn.“ z pod

Międzychodu oblicza głosy niemieckie na 
300 — pozostalibyśmy zawsze jeszcze i 
bez tych głosów o 1100 głosów w wię­
kszości.

* Porozumienie. W obec odzywa­
jących się tu i owdzie głosów i pogróżek 
niemieckich katolików, którzy sądzą, że

Kandydatura księdza dr. Fran­
za na Górnym Slązku jest przedmiotem 
licznych uwag. Ks. kanonik dr. Franz 
postawiony jest jako kandydat partyi 
centrum w obwodzie wielko-strzelecko- 
kozielskim, obejmującym dusz 130,908, 
pomiędzy tymi katolickiego polskiego lu­
du 95,1 prct., ewang. 3,9, żydów 1 prct. 
Na samych wsiach tego okręgu osiadło 
111,557 mieszkańców, przeważnie Pola­
ków i katolików.

Ksiądz Franz kandyduje w tym okrę­
gu już raz piąty (1874, 1877, 1878,
1881).

Po raz ostatni miał ksiądz dr. Franz 
głosów polskich i katolickich 11,490 — 
trzech przeciwników jego zdobyło się za­
ledwie na 1713 gł., w których skład 
wchodzą także 135 gł. rozstrzelonych.

Pisma polskie wzywają naszych braci 
Górnoślązaków, aby nie głosowali na ks. 
dr. Franza, lecz raczej od głosu się po­
wstrzymali.

My nie godzimy się na tę radę, i są­
dzimy, że Górnoślązacy w okręgu strze­
lecko-kozielskim oddadzą głosy swe je 
szcze tym razem na przedstawionego im 
kandydata, gdyż nie godzi się przychyl­
nej nam frakcyi centrum narażać na nie 
przewidziane następstwa abstencyi polskie­
go ludu przy głosowaniu.

Czytaliśmy, drukowaliśmy i sami je 
szcze posiadamy dowody oburzenia na 
zapatrywania ks. dr. Franza, pochodzące 
z Górnego Slązka, których autorowie żalą 
się na germanizacyjne zachcianki ks. ka­
nonika wrocławskiego. Atoli dopóki wy 
borcy sami nie zorganizują się jednomyśl­
nie i nie postawią swego kandydata, ma­
jącego za sobą większość, dopóty nie ra 
dzimy siać rozdwojenia i narażać wybory 
na niebezpieczeństwo. My zawsze woli 
my ks. dr. Franza, aniżeli księcia na 
Ujeździe, zarządzcę kopalni Klatte, al­
bo landrata Rudolphiego. Takie nasze 
zdanie. __________

* Wiece wyborcze odbędą się:
W niedzielę dnia 19 października 

b. r. w N a k 1 e w lokalu pana J. Bi 
niakowskiego o godzinie 4 po południu;

w Lussowie po nabożeństwie. wBar- 
c i u i e w stodole na Starym dworze o 
godziuie 2; w Kcyni na sali Meyera 
o godziuie 3; w Łabiszynie, na sali 
Niedbalskiego o godzinie 2; w Żninie 
w hotelu Siuchuińskiego o godzinie 2.

W niedzielę dnia 26 października 
o godzinie 3 po południu na sali p. Pelca 
we Wyrzysku; wKrobi o godz. 3; 
w Dubinie o godz. 3.

W Redzie na 
u pana Dorsza 23

powiat wejherowski 
b. m. o godzinie pół

do 11.
W Gniewie 

1 po południu
W Osin w niedzielę 

o 2 po południu.

dnia 26 bm. o godzinie 
u Bartkowskiego.

dnia 26 b. m.

„Noch ist Polen nicht verloren.“

„Posener Tageblatt,“ pisząc o XIII 
Sejmiku Spółek zarobkowych w Miłosła­
wiu i podając kilka statystycznych 
szczegółów z tego zebrania, kładzie na 
pierwszem miejscu tę wiadomość, że po­
między delegatami było 10 księży, a da­
lej donosi, co następuje:

„Na sali samej umieszczona była 
w środku tablica z napisem :

„Noch ist es (Polen) nicht verloren.“
Pod tym napisem stał wyraz 

„Arbeit,“ a po bokach „Bildung“ 
u. „Sparsamkeit.“

Żałować zaiste należy, że nasi pol­
scy współobywatele nawet w najniewin- 
niejszych wspólnych naradach mają zły 
zwyczaj mięszania polityki, i tego złego 
zwyczaju pozbyć się nie mogą, chociaż 
im’już tak wiele przysporzył nieprzy­
jemności.“ .

W ten sposób podsuwają, pisma nie­
mieckie ministerstwu pruskiemu przekrę­
cony i sfałszowany materyał, że wszy­
stkie nasze zebrania, Kółka, stowarzy­
szenia mają ' charakter polityczny i że 
zatem tak wtedy, gdy radzimy o sztu­
cznym nawozie, jak wtedy, gdy zbiera­
my składki na pomoc naukową, winniśmy 
zostawać pod strażą policyjną.

Referat „Tageblattu" jest zupełnie 
fałszywy, gdyż napis na sali miłosła- 
wskiej brzmiał:

Jeszcze nie zginęła praca, oświata i 
oszczędność,"

— co po niemiecku znaczy:
„Noch ist (sie) nicht verloren: 

die Arbeit, die Bildung, die Spar­
samkeit.“

Gdyby „Tageblatt“ był się choć 
chwilkę zastanowił nad tern, co drukuje 
byłby sobie oszczędził kazania i mora­
łów, jakie Polakom prawi i nie byłby 
się stał pastwą mistyfikacyi swego re­
portera, który swe wiadomości wypisuje 

polskich gazet, po większej części fał­
szywie. Niestety w redakcyi „Tage 
blattu“ nikt po polsku nie umie, nikt nie 
jest zdolny skonstatować tego, co usłu­
żni reporterzy do redakcyi przynoszą.

Sądzimy, że to jest jedyny sposób, w 
jaki powyższe przekręcenie faktu wytłó- 
maczyć można, gdyby bowiem miało być 
inaczćj — wtedy chyba podstęp i zła 
wiara w grę wejśćby musiała.

My Polacy mamy dosyć sposobności 
odwagi, aby politykę traktować na ze­

braniach politycznych, których nam nikt 
zabronić nie może i nie zabrania — po- 
cóż mielibyśmy politykę mięszać do „Spó­
łek,“ przy których nie chodzi o nic wię­
cej, jak o dobre ich prowadzenie i nale­
żytą kontrolę ?

Żądamy, aby „Tageblatt" swe prze­
kręcenie napisu miłosławskiego sprosto­
wał i zaprzestał tej roboty szerzenia 
podejrzeń przeciw naszym stowarzy­
szeniom.

Pocztowe kasy oszczędności.

Przyszłemu parlamentowi między inne- 
mi przedłożony zapewne zostanie projekt 
dotyczący zakładania pocztowych kas 
oszczędności. Myśl tę poruszono w Niem­
czech już przed 7 laty, a w innych kra­
jach, jak w Belgii, Francyi i Włoszech 
istnieje ta instytucya już od lat kilkuna­
stu. W Austryi zaprowadzono ją w sku­
tek prawa z dnia 28 maja 1882, a dzia­
łanie jej jest nader zbawienne. W nie­
mieckim parlamencie wniósł członek cen­
trum Kesseler w maju r. b. o utworzenie 
takich kas oszczędności, ale wniosek nie 
dostał się pod obrady. Zdaje się atoli, 
że rząd uwzględnił inicyatywę członka 
centrum, przedłoży bowiem projekt opra-

cowany parlamentowi. Jakie będą sta- 
tuta i pojedyncze jego paragrafy, wkrótce 
zobaczymy; w każdym razie ułożony bę­
dzie na modłę przepisów prawnych innych 
krajów. W Wiedniu utworzono kasę 
oszczędności zostającą pod nadzorem admi­
nistracyi pocztowćj, która przyjmuje wszy­
stkie na urzędach pocztowych' złożone 
oszczędności i wypłaca wypowiedziane 
kwoty. Każdy urząd pocztowy za wrę­
czeniem książeczek kwitowych przyjmuje 
i wypłaca zaoszczędzone kwoty i to od 
50 grajcarów aż do maximum 1000 zlr. 
Biedniejszym wydają karty pocztowe, na 
które wklejają mniejsze wpłaty w mar­
kach oszczędności; jeżeli te karty dojdą 
do wysokości 50 grajcarów, zamieniająje 
na książeczkę kwitową. Prowizya wy­
nosi 3 procent; wszystkie interesa, kore- 
spondencye itd. są wolne od opłaty; 
mniejsze kwoty wypłacają się za wypo­
wiedzeniem natychmiast, większe zaś, np. 
aż do 100 zł. austr., po dwóch tygodniach. 
Rękojmia co do zachowania tajemnicy jest 
jak najzupełniejszą. Nie ulega wątpliwo­
ści, że instytucja ta zachęca do oszczę­
dności i wielce ją ułatwia; ale. oszczę­
dność sama jest daleko ważniejszą pod 
względem społecznym, aniżeli polity­
cznym. Wiadomo przecież, co pewien 
polityk powiedział, że kto coś posiada, 
stroni od rewolucyi, a nadzieje tych, co 
liczą na przewroty, polegają na spekula- 
cyi, iż im się uda poruszyć zgłodniałe 
tłumy. Oszczędność jest czynnikiem,, na 
który w obec społecznych niebezpieczeństw 
koniecznie baczność zwrócić należy. Daje 
ona chociażby tylko w pierwszych po­
czątkach choroby, niedostatku, braku za­
jęcia i nieszczęśliwych przypadkach ja- 
kieśkolwiek zabezpieczenie, a w moral­
nym względzie odwodzi od rozrzutności. 
Pod tym względem popieranie i ułatwia­
nie oszczędności jest jedną z podwalin
vvpx .ivivwujl .

Według statystyki kas oszczędności 
ułożonej przez Engla w roku 18.80, .w ró­
żnych okolicach pruskiej monarchii wielkie 
się wykazują różnice. Tak np. wypoży­
czono w Westfalii z pieniędzy złożonych 
w kasach oszczędności na hypoteki 215 
milionów mr., w Hanowerze 136, w Szwe- 
zwigu i Holsztyny 142, we wschodnich 
zaś prowincyach, tj. w Ws. Ks. Poznań- 
skiem, w Prusach wschodnich i zacho­
dnich tylko 25 milionów mr. Statystyka 
Engla wykazuje prócz tego, że. oszczę­
dność jest tern większą, im więcój jest 
miejsc poborowych. I tak np. jedna kasa 
przypadała w Szlezwiku na 4000 osób, 
w departamencie bydgoskim dopiero na 
43,000, w Gdańsku nawet na 80,000 
uczestników. Kapitał złożony obecnie w 
3200 kasach oszczędności, obliczają na 
3 miliony. Gdyby każdy z 11,000 urzę­
dów pocztowych przyjmował kwoty za­
oszczędzone, ilość kas podniosłaby się 
naraz na 14,000, a przy takiem ułatwie­
niu wzrosłaby i oszczędność, Tymczasem 
i przeciw pocztowym kasom oszczędności 
nie jednoby się dało powiedzieć. Nasam- 
przód godziłoby się zapytać: .czy dobrze 
przy ogólnym prądzie upaństwowienia 
upaństwowić i oszczędność? Błogo dzia­
łają kasy oszczędności przy pożyczaniu 
kapitałów tylko wtedy, gdy jak najmniej­
sze kwoty z bezpieczeństwem prawnem 
wypożyczają. Czyż poczta uwzględniać 
będzie pożyczających mniejsze kwoty, jak 
to czynią komunalne kasy oszczędności? 
Prócz tego czyż się godzi z niemi kon­
kurować? Niezawodnie konkurencya zmu­
siłaby kasy oszczędności komunalne do 
nieodbicie potrzebnych reform, jak np. do 
pomnożenia miejsc poborowych, dogodniej­
szych godzin itd. Ale niech wojna wy­
buchnie, albo większe przesilenie nastąpi, 
czyż wtedy kasa pocztowa zdoła w tym 
stopniu zaspokoić wszystkich wypowiada­
jących kapitał, jak te 3000 kas komu­
nalnych, które i tak już wtedy nie będą 
wiedziały, gdzie im głowa stoi? Parla­
ment będzie musiał to wszystko pilnie, i 
wszechstronnie rozważyć, za nim przyjmie 
przedłożony projekt.

XIII sejmik Spółek zarobkowych.
(Dokończenie.)

Po odczytaniu przez Patrona bardzo ob­
szernego formularza do protokułów rewizyj­
nych otwarto w tej sprawie dyskusyą. Za­
bierają głos pp. St. Orłowski, ks. Patron i 
sędzia Łyskowski, który to ostatni proponuje 
Sejmikowi uchwalić rezolucyą następującą:

1) Sejmik zatwierdza proponowanych przez 
księdza Patrona i Komitet dziesięciu 
rewizorów.



2) Komitet zawezwie rewizorów na posie­
dzenie celem podzielenia ich miedzy 
Spółki.

3) Protokół rewizyjny przedstawiony przez 
ks. Patrona przyjmuje się tymczasowo. 
Po doświadczeniu rocznem postawi się 
ostateczne przyjęcie protokółu rewizyj­
nego na porządek dzienny przyszłego 
Sejmiku celem ostatecznego przyjęcia 
wzoru protokółu rewizyjnego po zako­
munikowaniu Spółkom protokółu tym­
czasowo przyjętego i zasiągnięciu opinii 
o nim przez Patrona od Spółek po­
życzkowych.

Przeciwko tój rezolucyi, z wyjątkiem pier­
wszej jej części, w której mowa jest o sta- 
nowczóm zatwierdzeniu przez Sejmik zapro­
ponowanych rewizorów’, podnosi się ożywiona 
opozycya ; przemawiają przeciw zaproponowa­
nej przez sędziego Łyskow'skiego rezolucyi ks. 
Patron, ks. Wawrzyniak i dr. Rzepnikowski, 
który proponuje po prostu do nr. 13 porządku 
dziennego potwierdzić rewizorów’ Spółek przez 
Komitet Sejmikowi przedstawionych, a co do 
nr. 14 porządku dziennego — pow'ziąć do 
wiadomości ogłoszony referat ks. Patrona o 
protokóle rewizyjnym. Po zamknięciu dy- 
skusyi poddano wniosek p. sędziego Łyskow- 
skiego pod głosowanie, a gdy większością 
głosów upadł, przeszedł wniosek ks. Wawrzy­
niaka i dr. Rzepnikowskiego.

Po załatwieniu się w ten sposób z roz­
prawami nad nr. 13 i 14 porządku dziennego 
zająwszy na nowo krzesło marszałka p. Fe­
liks Rakowski odczytał nr. 15 porządku 
dziennego: „Referat o projekcie do instytu- 
cyi centralnśj finansowej dla Spółek“.

Referentem komisyi, która nad tym przed­
mioty m wczoraj obradowała, jest ksiądz Wa­
wrzyniak. Referent stwierdza ten fakt, że 
istotnie bardzo jest potrzebną instytucya fi­
nansowa, któraby pośredniczyła Spółkom w lo- 
kacyi zbytnich kapitałów, chwilowo kasę ob­
ciążających i w zamian innym Spółkom po­
trzebnych im pieniędzy po tanim procencie wy­
pożyczała. Czują potrzebę ¡takiej instytucyi 
już od dawna Spółki, co było na przyszłych 
już sejmikach przedmiotem obrad, a w osta­
tnim roku przedmiotem głębokiej rozwagi ko­
mitetu.

Przy wyszukaniu atoli podobnej instytu­
cji, _°dn. założeniu nowej — na bardzo wiel­
kie i nieomal niepokonane napotyka się tru­
dności. Ze Spółek już istniejących, żadna w 
ogóle tą sprawą zajać się nie może bez na­
rażenia się na straty niezawodne — mogłaby 
być założona Spółka komandytowa, ale i to 
z bardzo wielkiemi trudnościami i kosztami 
byłoby połączone — mogłaby wreszcie być w 
tym celu założoną Spółka akcyjna. Ale za­
łożenie i takiej Spółki akcyjnej, któraby naj­
mniej 500,000 marek’ funduszu zakładowego 
mieć musiała, na niepokonane napotkałoby 
trudności.

Wziąwszy to wszystko pod głęboką roz­
wagę, komisya nie mogła żadnej w tej mie-

do takiej instytucyi centralnej finansowćj, 
który miał komitet wypracować, komisyi nie 
przedłożono, z tegoż samego powodu, że przy 
założeniu takiej instytucyi z nadzwyczajnemi i 
kosztami i trudnościami liczyćby się] musiano.

Zaleca więc referent w imieniu komisyi, 
aby komitet i nadal miał na uwadze tę wa­
żną dla Spółek sprawę, prosi komitet, aby 
na sesyach założenie może w przyszłości ta- 
kićj instytucyi roztrząsał a na przyszły Sej­
mik znów tę sprawę ¡na porządku dziennym 
i to na naczelnóm miejscu postawił, a może 
po dłuższem a głębokiem naradzeniu się i 
rozważeniu będzie można w przyszłości po­
trzebie Spółek w tej mierze zaradzić.

Po przemówieniu jeszcze w kilku słowach 
marszałka, stwierdzającego w imieniu komitetu 
słuszność wywodów ks. referenta, gdy dalszej 
dyskusyi nad tym przedmiotem, jako nie mo­
gącej chwilowo do celu żadnego doprowadzić, 
zaniechano, przystąpiono do nr. 16 porządku 
dziennego, który brzmi:

„Wybór członków komitetu w miej­
sce ustępujących.“

Występują w tym roku z komitetu pp. dr. 
Kusztelan i dr. Grodzki.

Zaproponowani przez marszałka ciż sami 
panowie przez aklamacyą przez Sejmik na 
nowo wybrani zostali.

Nr. 17 porządku dziennego:
„Wybór członków komisyi rewizyjnój 

kasy Związku.“
Punkt ten załatwiono wyborem przez 

aklamacyą dotychczasowych rewizorów, pp. dr. 
Milewskiego i dr. Kaźmierza Szulca.

Gdy przystąpiono nad powzięciem uchwały 
co do nr. 18 porządku dziennego, aby usta­
nowić miejsce przyszłego Sejmiku, wystąpił 
delegat Spółki wronieckićj p. Dziembowski 
z zaproszeniem serdecznem w imieniu Spółki 
przez siebie reprezentowanej, Sejmiku na rok 
przyszły do Wronek.

Ks. Patron, zabrawszy głos, wyjaśnia, że 
należałoby koniecznie w roku przyszłym na­
znaczyć miejsce Sejmiku w Prusach Zacho­
dnich. Już w roku bieżącym miał się obecny 
Sejmik odbyć w Starym Targu, ale dla bar­
dzo wielkich trudności zwłaszcza komunikacyj­
nych zaniechać musiano tego zamiaru i w o- 
statniej chwili wybrano Miłosław. Za to w 
roku przyszłym godziłoby się odbyć Sejmik 
w Prusach Zachodnich, jeżeli już nie można 
w Starym Targu, to w Chełmnie, i proponu­
jąc od siebie Chełmno na miejsce Sejmiku 
przyszłego, a słysząc z drugiej strony tak 
serdeczne zaproszenie do siebie Spółki wro- 
nieckiój, prosi Sęjmik, aby stanowczo nie wy­
bierał dziś jeszcze miejsca żadnego, a pozo­
stawił wybór między Chełmnem a Wronkami 
komitetowi.

Sejmik do życzenia ks. Patrona się przy­
chyla.

Zanim przystąpiono do nr. 19 i osta­
tniego porządku dziennego, podaje ks. Patron

do wiadomości sejmiku, że do biura doszedł 
telegram od • Spółek w Czersku i Śliwicach, 
które z żalem oświadczają, że dla prac przed­
wyborczych delegatów na sejmik dzisiejszy 
przysłać nie mogły.

Z delegatów obecnych p. Jasiński repre­
zentujący Spółkę czarnkowską, podaje wniosek 
następujący:

„Uczuć się daje brak organu wspólnego 
dla Spółek i dla tego upraszam sejmik zwią­
zku Spółek zarobkowych, aby zechciał polecić 
komitetowi związku Spółek zarobkowych i 
Patronatowi wydawanie w peryodycznych od­
stępach czy to osobno, czy też jako dodatek, 
do którego z pism polskich politycznych, pi­
sma — rozbierającego sprawy spólkowe. Po­
żądaną byłoby rzeczą w razie zgodzenia się 
na dodatek, dołączenia tegoż do którego z pism 
ludowych.“

Po odczytaniu tego wniosku, ks. Patron 
w imieniu własnóm i komitetu oświadcza z 
uznaniem i wdzięcznością, że Patron z komi­
tetem powziąwszy ten wniosek do wiadomości 
usilnie się starać będą o zaradzenie potrzeby 
w wniosku tym wyrażonej.

Delegat Spółki gnieźnieńskiśj p. Theurich 
stawia wniosok do komitetu, aby tenże na 
przyszłe sejmiki postarać się zechciał o steno­
grafa, uzasadniając potrzebę jego tćm, że z 
przemówień pojedyńczych bardzo wrażnych go­
dziłoby się nieraz ani słowa nie uronić, a 
sekretarz sejmiku choćby i najbieglejszy nie 
może być zdolnym choćby i w przybliżeniu 
dosłownie spisać wszystkich przemówień.

P. sędzia Łyskowski w imieniu komitetu 
przyrzeka, że wzięte będzie pod rozwagę ko­
mitetu życzenie p. Theuricha, ale pomijając 
dość znaczne koszta sprowadzenia stenografa, 
wątpi, czy w ogóle w Poznańskióm znaleść 
będzie można stenografa polskiego, a sprowa­
dzenie takowego z Krakowa albo Lwowa z 
zbyt wielkiemi trudnościami i kosztami nie 
odpowiadającemi potrzebie byłoby połączone.

Delegat Spółki kłeckiej p. Kruszyński 
zabrawszy głos, opowiadając o losach ciężko, 
z trudem i mozołem dźwigającej się Spółki 
kłeckiej — która przed kilku laty w skutek 
niedoboru w kasie około 18,000 mr. w istnie­
niu swojćm zachwianą została, uprasza tak 
samo jak na zeszłych Sejmikach, choćby znów 
odmowną odebrać miał odpowiedź, o pomoc 
poszczególnych Spółek, a zwłaszcza zamożniej­
szych. W roku z. w tejże samśj sprawie na 
takąż samą prośbę p. Kruszyńskiego odpowie­
dziano mu: starajcie się sami podnieść się 
i dźwignąć z swego upadku, nie oglądając 
się na pomoc zewnętrzną, a my wiedząc sku­
teczność pracy waszej — może obmyślimy 
także i z naszej strony jakąś pomoc. Otóż 
opowiada p. Kruszyński, że Spółka kłecka 
z 18,000 mr. niedoboru dawnego, pokryłajuż 
około 10,000 mr. a zostaje jeszcze do po­
krycia około 8000 mr. i stawia wniosek na­
stępujący :

„Sejmik zechce uchwalić : aby Spółki ma­
jętniejsze przejęły na siebie rzeczywisty nie- 
uouor »poi ki w maecKU w ilości 8534,14 m. 
w sposób taki, aby wedle ilości członków 
tenże niedobór na pojedyńcze Spółki został 
rozdzielony wedle ilości członków, aby w ten 
sposób niedobór Spółki kłeckiej został po­
kryty.“

P. sędzia Łyskowski w odpowiedzi na 
prośbę p. Kruszyńskiego z zupełnem, gorą- 
cćm uznaniem żarliwej wytrwałości p. Kru­
szyńskiego w stawianiu corocznie wniosku 
tejże lub podobnćj treści, wyjaśnia, że Sejmik 
nigdy jako ciało urzędowe Spółek uchwały 
wedle życzenia delegata z Kłecka powziąć 
nie może, ponieważ uchwała podobna byłaby 
wbrew przeciwną ustawom Spółek, które wy­
raźnie określają podział zysków tylko na fun­
dusz żelazny, na dywidendę i na koszta admi­
nistracyjne, a nie na cele zewnętrzne — po 
za interesem Spółek szczególnych będące, choć­
by zkądinąd jak najpiękniejsze i najchwale­
bniejsze.

Delegat Spółki czarnkowskiej, p. Janicki, 
prosi, aby na przyszłość nie tylko w sprawo­
zdaniu z czynności Sejmiku, ale i w wezwa­
niu na Sejmik w porządku dziennym wyra­
źnie zaznaczono, że obrady rozpoczynają się 
po odprawieniu dla delegatów mszy św. Mszą 
świętą corocznie przed obradami odprawia 
wprawdzie ks. Patron dla delegatów, ale za­
leży też na wyraźnem, publicznem zadokumen­
towaniu tego, ponieważ Spółki nasze, aczkol­
wiek w pieniężnych pracujące i obradujące 
sprawach, czynią to nie wyłącznie w celach 
osięgnienia największych korzyści materyal- 
nych, ale powodowane chrześciań- 
skióm uczuciem miłości bli­
źniego.

Ks. Patron jak najchętniój do ¿wniosku 
p. Janickiego się przychyla i zapewnia, że 
w przyszłości życzeniu jego zadość się czynić 
będzie.

Gdy w ten sposób porządek dzienny zo­
stał wyczerpnięty, marszałek dziękując za 
pełne powagi i głębokiego przejęcia się spra­
wą Spółek przez delegatów podczas blisko 
dwudniowych obrad, zamyka Sejmik.

Z podziękowaniem za prowadzenie parla­
mentarne obrad Sejmiku wzniesiono okrzyk na 
cześć Marszałka, Patrona i Komitetu.

Zakończono obrady około godziny 3, po- 
czćm zasiedli uczestnicy Sejmiku i goście w 
liczbie około 200 do skromnej, przeplatanej 
serdecznemi przemówieniami pp. Filipa Skora- 
czewskiego, sędziego Łyskowskiego, ks. Patro­
na i innych uczty i z sercem pokrzepionem 
i zagrzanem do dalszych a tern gorliwszych 
prac domowych w Spółkach, opuścili gościnne 
miasteczko, które mile wspominać będą.

Lwów, 16 października. 
(Z sejmu. — Postępek p. Kozłowskiego. — Z ko-

Korespondencje Knryera Pozn.

misyi. — Zbiedzy kijowscy. — Odczyt księdza 
Kalinki.)

(a) Postawiony wczoraj przez p. Cham­
ca wniosek o przyspieszenie budowy kolei 
z Zaleszczyk do Sniatynia uznano dzi­
siaj za nagły i przekazano komisyi kole­
jowej. — Sprawozdanie komisyi budżeto­
wej o zamknięciu rachunków fundacyi 
Skarbkowskićj za r. 1882 przyjęto do 
wiadomości. — P. Smarzewski odczytał 
sprawozdanie komisyi bankowej w spra­
wie objęcia gwarancyi przez kraj w su­
mie 5,000,000 zlr. za I emisyą obligacyi 
komunalnych banku krajowego. Stoso­
wnie do téj gwarancyi musi być statut 
banku zmieniony. P. Erazm Woleński 
wnosi o odesłanie napowrót sprawozdania 
do komisyi z poleceniem, ażeby zmiany 
statutu zostały skodyiikowane na podsta­
wie zasad, zawartych w sprawozdaniu 
Wydziału krajowego, w czém go popiera 
na razie p. Madeyski, lecz po przemó­
wieniu ks. Siczyńskiego za udzieleniem 
gwarancyi, modyfikuje wniosek i żąda 
uchwalenia pięciu punktów t. j. zasady 
i odesłauia do komisyi celem skodyfiko- 
wania. Sprawozdawca godzi się na ten 
wniosek. Po szczegółowej rozprawie 
wniósł ks. Siczy ński, iżby pożyczki ko­
munalne służyły nietylko do zakładania 
lub zasilania powiatowych kas po­
życzkowych, ale i g m i n n y c h. Osta­
tecznie przyjęto wnioski komisyi w dru- 
gićm czytaniu. — P. Żurowski stawia 
wniosek o zarządzenie trzeciego czytania 
i imienne głosowanie. Rozpoczęły się 
rozprawy, pooczas których zabierał po 
kilkakroć głos p. Kozłowski, żądając 
oznaczenia terminu, kiedy gwaraneya 
wchodzi w życie (punkt VI). Marszałek 
kilkakrotnie głos mu odbierał, a gdy osta­
tecznie zawezwał go do porządku, p. Ko­
złowski uniesiony odezwał się : Nie pod 
laską p. marszałka uczyłem 
się parlamentaryzmu. W całej 
Izbie zapanowało niesłychane oburzenie 
na te słowa p. Kozłowskiego. „Oho!“ 
„oho!“ odezwały się głosy. Wezwany 
kilkakrotnie przez marszałka do porząd­
ku, oświadczył p. Kozłowski wychodząc 
z sali, że składa mandat. Huczne okla­
ski, śmiech i okrzyki: „i owszém!“ i 
„owszém!“ towarzyszyły temu oświadcze­
niu. — Po téj gwaltownéj scenie uchwa­
lono trzecie czytanie i przy imienném gło­
sowaniu przyjęto wnioski komisyi (całe 
5 punktów). Dalej przyjęto do wiadomo­
ści sprawozdanie Wydziału krajowego 
co do dalszych czynności około organiza- 
cyi banku, co do przyszłej zmiany statu­
tów, rozszerzającej prawa Rady nadzor­
czej przy udzielaniu pożyczek hipotecz­
nych, oraz polecono Wydziałowi w myśl 
wniosku p. Polanowskiego, iżby zbierał 
daty statystyczne w sprawie przemysłu 
gorzelnianego. Wnioski w sprawie szkoły 
dublańskich przyjęto z poprawką pana 
Abrahamowicza, dotyczącą zmniejszenia 
pomieszkań, urządzenia laboratoryum, 
względnie zaprowadzenia oszczędności 
przy budowie. W miejsce p. Kozłowskie­
go wybrano do komisyi kolejowej pana 
Jana Tarnowskiego. Następne posiedze­
nie jutro.

Z powodu złożenia mandatu przez 
p. Kozłowskiego, przystąpić będzie mu­
siała kurya większych posiadłości w sa- 
nockiém do ponownego wyboru. Postę­
pek jego na dzisiejszém posiedzeniu sej­
mu zaiste był oburzającym i nikt go, 
jakkolwiekby. sympatyzował z p. Kozło­
wskim, nie pochwali. Dziwić się zaiste 
należy, jak poseł K. tak dalece mógł się 
unieść. Postępowanie marszałka było 
zupełnie prawidłowe i nie zasłużyło wcale 
na tę gburowatość. Koło poselskie na­
tychmiast też po posiedzeniu wyraziło 
marszałkowi swe ubolewanie z powodu 
tego zajścia.

Wniosek hr. Wojciecha Dzieduszy- 
ckiego o nauce języka ruskiego w szko­
łach średnich w Galicyi, o którym wam 
pisałem dość szczegółowo, można uważać 
stanowczo za odrzucony. Szkoda!

Wczoraj wieczorem obradowała komi­
sya kolejowa; w skutek objaśnień namie­
stnika, złożonych na ostatniém posiedzeniu, 
polecono sprawozdawcy p. Grossowi prze­
dłożyć dziś nowy wniosek, w którym nie 
była mowa już o rewizyi statutu, lecz o 
rozszerzeniu atrybucyi dyrekcyi ruchu i 
ustanowieniu przy nich rad kolejowych.

P. Hausner nie godził się na taką 
zmianę, nazywając ją tryumfem prawicy.

W sprawie młodzieży ruskiego gimna- 
zyum, która na wezwanie ks. Naumowi- 
cza pod przewództwem Żelizka wyjechała 
przez Brody do Kijowa, donosi dziś „Gaz. 
Narodowa,“ że umieszczono ją w semina- 
ryum duchowném prawosławnem. Jeden 
z téj młodzieży pisze do Lwowa, że im 
tam „bardzo jest dobrze. Tyle mamy 
jeść, że sami nie chcemy.“ Widać więc, 
dodaje „Gazeta Nar.“, że prawdą jest, 
co Naumowicz pisał do młodzieży téj, 
wzywając ją do emigracyi i przybycia do 
Kijowa: „Naszaja prawowirna Mater, 
Swiataja Rossyja, kotora doaje o dobro 
prawowirnoho Rusyna“ — daje im tyle 
jeść, że już się przejedli.

Wczorajszy trzeci odczyt ks. Kalinki o 
jenerale Chłapowskim był równie zajmu­
jący, jak poprzedzające. Ks. Kalinka 
mówił o wojnie w r. 1831, o wyprawie 
na Litwę, o zabraniu majątku jenerałowi, 
o przejściu granicy i uwięzieniu jenerała.

Praga czeska, 16 października. 
(Uchwalenie w sejmie wniosków dotyczących po­

działu okręgów mięszanych.)
(XX) Sejm czeski wczoraj po dłu­

gich rozprawach uchwalił wnioski komi­
syi, dotyczące podzielenia okręgów mię­
szanych, o ile się na to zgadza odnośna 
ludność, na okręgi narodowe, czeskie lub 
niemieckie. Pp. Herbst i Plener 
wygłosili długie, jak zawsze, namiętne 
mowy. Mianowicie p. Plener przema­
wia coraz energiczniej. Wyznał on bez 
ogródki, że Niemcom chodziło tylko o to, 
aby otrzymać sposobność do zaprotesto­
wania ponownie przeciwko rozporządzeniu 
językowemu z roku 1880. A zatem 
wniosek p. H e c h t a co do podziału 
okręgów był właściwie tylko protestem. 
P. Plener przyznał równie otwarcie, że 
chodziło o to, aby utworzyć z Czech pro- 
wincyą czysto niemiecką, ale aby w pro- 
wincyi czeskiej język niemiecki jako pań­
stwowy i nadal górował. Na oświad­
czenie, jakoby zarząd krajowy dopuszczaj 
się „gwałtów“, namiestnik jenerał 
K r a u s s bardzo dobitnie odpowiedział, 
wykazując, że zawsze powoduje się zasa­
dami sprawiedliwości. Z większości sej- 
mowćj pomiędzy innymi zabrali głos 
książę Windischgraetz i hrabia 
Ledebour, przemawiając za utrzy­
maniem jedności Czech. Mówcy nie­
mieccy, zwłaszcza włościanin B o h n s , 
odpowiedzieli, że ci panowie nie mają 
prawa przemawiać jako Niemcy, jak to 
czynili, ponieważ nie zostali wybrani 
przez okręgi niemieckie, lecz owszem hr. 
Ledebour jako kandydat w włościańskim 
okręgu niemieckim przepadł w wyborach, 
poczem został wybrany w grupie wiel­
kich właścicieli. Istotnie, niestety jest 
faktem, że wyborcy niemiecko-czescy dotąd 
stoją po stronie pp. Hechta i Plenera, 
jakoż jedyny poseł niemiecki grupy miej- 
skiój, który śmiał objawić; uczucia ugo- 
dne, p. H ó 1 z e 1, został temi dniami 
przez swych wyborców zmuszony złożyć 
mandat poselski. Z tćm wszystkiem hr. 
Ledebour i książę Windischgraetz nie są 
Czechami, a jeżeli mimo tego opierają 
się wnioskom podziałowym lewicy, świad­
czy to, że ten wniosek narusza nie tylko 
interesa narodowości czeskiej, lecz także 
inne ważne interesa i prawa. Z strony 
czeskiej bardzo gruntownie zbijał wywody 
mówców lewicy dr. Szolc. Hr. Leo 
T h u n w długiej mowie pomiędzy innemi 
rzeczami oświadczył, że kurya wielkich 
właścicieli bynajmniej nie zobowiązała 
się głosować za wnioskiem p. Kwi­
czały, „upaństwawiającym“ według ko­
munistycznych wzorów Sparty wychowa­
nie dzieci i znoszącym (po części) naj­
świętsze prawa rodziców.

Wiedeń, 16 października. 
(Adres węgierski i organ hr. Kalnokiego.)
(=) Tutejsze organa hr. Kalnokiego 

nie odważyły się dotąd wystąpić prze­
ciwko adresowi węgierskiemu. 
Tylko „Fremdenblatt“ oświadczył, że z 
ciekawością oczekuje oświadczeń p. Tiszy 
co do owego ustępu adresu dotyczącego 
spraw zagranicznych. Otóż p. Tisza za­
pewne nie wystąpi przeciwko temu ustę­
powi, albowiem gdyby się nań nie zga­
dzał, byłby się oświadczył przeciwko nie­
mu w komisyi. Nie trzeba też zapomi­
nać, że p. Tisza nie jest tylko ministrem, 
lecz także mężem zaufania stronnictwa 
liberalnego, czyli większości sejmowej, że 
więc adres powstał pod jego inspiracyą. 
„Nowa Presse“ była oskarżyła Węgrów, 
że występując przeciwko Rosyi, mogą na­
ruszyć pokój powszechny. Na to prasa 
węgierska odpowiada, że Węgrzy nie wy­
stępują wcale przeciw Rosyi, owszem 
pragną utrzymania stosunków pokojowych, 
ale tylko opierają się przypuszczeniu Ro­
syi do sojuszu austryacko-niemieckiego. 
Właśnie tćż o to tylko chodzi. W tśj 
chwili nikt w Austryi nie życzy sobie 
wojny z Rosyą, ale hr. K a 1 n o k y pra­
gnie sojuszu z Rosyą, — otóż temu 
opierają się Węgry. Podsekretarz stanu 
w ministerynm spraw zagranicznych, 
hr. Szoegenyi, wyjechał wczoraj do 
Pesztu, oczywiście, aby tam przygotować 
wszystko do sesyi delegacyi, która się 
rozpocznie dnia 27 bm. Niektórzy przy­
puszczają tutaj, że p. Szoegenyi ma także 
misyą dyplomatyczną, złagodzenie owego 
ustępu projektu adresowego. Ponieważ 
jednak nie tylko komisya przyjęła go, 
lecz nadto cała prasa, nie wyjąwszy or­
ganów opozycyjnych, pospieszyła pochwa­
lić właśnie ów ustęp, łatwo przewidzieć, 
że ewentualne kroki p. Szoegenyego w 
tej sprawie pozostaną daremne. Cesarz 
pojechał już do Gódólló, gdzie pono ro­
dzina cesarska pozostanie aż przez święta 
Bożego narodzenia. W takim razie wę­
gierscy mężowie _ stanu będą mieli tern 
więcej sposobności sparaliżować wpływy 
hr. Kalnokiego.

NI EMCY.
* Berlin, 17 października. Ksią­

żę brunświcki jest od dziś rana 
bezprzytomny. Drugi telegram z S.ybil- 
lenort powiada, iż stan księcia jest zu­
pełnie bez nadziei.

— Nauczyciele powiatu 
s t r z y g ł o w's k i e g o (S t r i ega u) prof- 
sili ministra oświaty, aby uchylił rozpo­
rządzenie, na mocy którego nauczyciele 
muszą oddawać do kasy wdów i sierót 
25 procent od podwyższenia pensyi, albo 
dodatku za długoletnią służbę. Minister 
oświaty odpowiedział na tę petycyą od­
mownie. W odpowiedzi oświadcza, że 
w skutek tych składek, do których by­
wają pociągani nauczyciele, wsparcia po­
zostałych po nich rodzin podwyższone

zostały z 150 na 250 marek, i że przy 
téj sposobności wszelkie skrupuły i wąt­
pliwości, czy godzi się nauczycieli do ta- 
kowych składek pociągać, okazały 
małoznacznemi. Położenie rzeczy odtąd 
się nie zmieniło. Prócz tego winni nau­
czyciele wziąć na uwagę, że rząd do 
kas prowincyonalnych, wypłacających 
pensye w roku zeszłym, dodał 110,0oo 
marek. — Ale na to odeprzeć można p, 
ministrowi, że rząd pamiętać musi o po. 
zostałych rodzinach i urzędników wszel­
kich innych kategoryi, a nie odciąga im 
25 procent od podwyżki ich pensyi. Na­
uczyciele przeto zawsze będą mieli ra- 
cyą, jeśli się będą żalić, że im się dzieje 
krzywda, i nie powinni spocząć,_ póki to 
rozporządzenie nie zostanie cofniętćm.

— Uniwersytety. Na dwudzie­
stu uniwersytetach państwa niemieckiego 
i akademii monasterskiéj (pisze „B. B. 
Ztg.“) będzie miało preiekeye z początkiem 
nowego półrocza profesorów 1494, pomię- 
dzy nimi 1043 zwyczajnych, 451 nadzwy­
czajnych. Do nich dodać należy 520 
prywatnych docentów, przez co ilość aka­
demickich nauczycieli wzrasta na 2014, 
Berlin ma 257 nauczycieli uniwersyte­
ckich, po nim idzie Lipsk z 167, Mona­
chium z 146 i Wrocław z 125 docentami. 
Najmniejszą ilość docentów posiada Ro­
stock i Monaster; pierwszy bowiem liczy 
41, drugi tylko 36 docentów.

— Opóźnione powołanie 
J o r d a n a, dyrektora urzędu podatko­
wego prowincyonalnego w Magdeburgu, 
i znakomitego finansisty na członka rady 
stanu tłómaczą w ten sposób, iż rada 
stanu ma się zająć ważnemi sprawami 
podatkowo - politycznemi. Ozy ten do­
mysł opiera się na prawdzie, przyszłość 
pokaże.

— Materyały wybuchowe. 
Rozporządzenie ministra prac publicznych 
nakazuje królewskim wyższym urzędom 
górniczym troskliwie na to baczyć, aby 
właściciele kopalń i procederów górni­
czych, towarzystwa akcyjne itd. i ich re­
prezentanci zaopatrywali się na przyszłość 
w potrzebne zezwolenie posiadania mate- 
ryałów wybuchowych.

— Ksiądz powołany w miej­
sce prof. ks. Bispinga doMo- 
n a s t e r u na katedrę exegezy nowego 
testamentu zowie się dr. Henryk 
Brühl. Jest on nauczycielem religii 
przy gimnazyum w Diiren. Urodził się 
1842, i pracuje przy gimnazyum lat 14.

— Konserwatysta profe­
sor B r e c h e r wyparł się tego, iż na­
zwał właścicieli wil w Pankowie ludźmi, 
którzy „się otarli rękawem o dom kar­
ny“. Tymczasem mowę jego stenografi­
cznie spisano ; a z zapisków stenografi­
cznych wykazuje się, iż dosłownie tak 
się wyraził:

„Gdy się przechadzam szosą do Pankowa 
prowadzącą, gdy widzę biednych kamieniarzy 
w pocie czoła pracujących, rumienię się ze 
wstydu, myśląc sobie: Jakżo ty sobie wygo­
dnie żyjesz w porównaniu z tymi biednymi 
wyrobnikami! To są przynajmniej poczciwi 
ludzie i lubię ich daleko więcej, aniżeli tych, 
którzy cokolwiek dalej mieszkają w wspania­
łych wiłach, których pieniądz zlany łzami 
ofiar oszustwa, i którzy rękawami ocierali się 
o dom karny.“

— Zabezpieczenie robotni­
ków w starości i niemocy w 
głównych zarysach już wykończone, 
przedłożone zostało kanclerzowi.

— Socyaliści. „Reichs-Anzeiger“ 
ogłasza zakaz kilku odezw wyborczych 
socyalno - demokratycznych z okręgów 
Dortmundu, Spiry, Frankentlialu, Dre­
zna i Karlsruhe.

AUSTRYA I WĘGRY.
*Podana wczoraj przez nas 

w glôwnéj treści mowa, jaką wygłosił p. 
Tisza podczas obrad nad adresem Izby 
deputowanych, brzmi w główniejszych u- 
stępach, jak następuje :

Jestem przekonany, iż nikt nie jest tego 
zdania, iżby projekt adresu większości miał 
w sobie zawierać coś obrażającego dla którego- 
kolwiekbądź z tych mocarstw, które pragną 
przyczynić się do utrzymania pokoju. Ażeby 
mnie dobrze zrozumiano, zniewolony jestem 
nieco obszerniej rozwieść się w téj sprawie. 
Od pierwszej zaraz chwili powitałem z rado­
ścią przymierze austryacko-niemieckie i o ile 
na to pozwalało moje stanowisko urzędowe, 
czyniłem w’szystko, ażeby stosunek ten po­
między dwoma państwami ugruntował się jak 
najmocniej. Skutek tego przymierza zamanife­
stował się też na każdym kroku. Wywierał on 
nacisk na sąsiednie mocarstwa i narody, które 
pragną utrzymania pokoju. Jeżeli więc dzisiaj 
państw’o to, którego granice stykają się z na- 
szemi i niemieckiemi granicami, jeżeli Rosyą 
również oświadcza: „i ja z wami chcę iść ręka 
w rękę, iżbyśmy mogli na podstawie trakta­
tów międzynarodowych utrzymać status quo,“ 
to z faktu tego cieszyć się tylko może każdy 
szczery przyjaciel pokoju. Jeżeli więc adres 
daje wyraz radości, że stosunki nasze do Nie­
miec są jak najściślejsze, a i do innych mo­
carstw bardzo przyjazne, to lego nie mogłem 
inaczej rozumieć i dziś inaczej nie rozumiem, 
jak tylko tak, że adres cieszy się z tego, iż 
przymierze to jak najściślejsze jest dotąd wa­
żnym czynnikiem utrzymania pokoju, czynni­
kiem, który pociągnął za sobą inne mocar­
stwa, tak, że i one pragną utrzymania pokoju. 
(Żywe oklaski.) Jest to mojém przekonaniem, 
że wszyscy ci, którzy adres redagowali, ina­
czej go nie rozumieli. Każde inne przeciwne 
temu zdanie odpieram stanowczo. (Żywe przy­
takiwanie.)



Następnie odpowiadał p, Tisza na 
znaną interpelacyą dep. Iranyi:

Nasz obecny stosunek do Rosyi można 
tylko dobrze ocenić, jeżeli rozważymy nasze 
stosunki do Niemiec. Istota przymierza naszej 
monarcbi z Niemcami polega na tćm, że oba 
te pństwa łączą się ze sobą w obec grożącego 
niebezpieczeństwa zewnątrz. Głownem zada­
niem tego przymierza jest pokój, a nie woj­
na. Skutkiem tego byliśmy zmuszeni zawią­
zać bardzo przyjazne stosunki z Rosyą. 
Przyznać należy, że tak monarcha rosyjski, 
jak i jego doradzcy odpowiedzieli wzajemno­
ścią na te usiłowania dwóch sprzymierzonych 
rządów. Zawiązany w ten sposób stosunek 
znalazł swój faktyczny wyraz na zjeździe 
w Skierniewicach przez to, że trzej monar­
chowie wynurzyli pomiędzy sobą zapewnienia 
przyjaznych uczuć, które zawsze zresztą 
istniały, i że trzej ministrowie spotkali się 
osobiście. Zjazd skierniewicki nadał przy­
mierzu niemiecko-austryackiemu moralną spój­
nią. I dla tego też nie potrzeba było na 
zjeździe zawierać ani przymierza, ani spisy­
wać osobnych protokułów, w ogóle żadnej pi­
śmiennej ugody, gdyż, ażeby utrzymać pokój, 
na to wystarczają pewne i konsekwentne po­
stanowienia monarchów i ich rządów. Te 
postanowienia będą też normą dla naszej mo­
narchii w jej przyszłem postępowaniu i mo­
narchia też nasza liczy na pewne na wza­
jemność w tym względzie Rosyi. Oto sytua- 
cya, jaka wytworzyła się po zjeździe w Skier­
niewicach i tak ją też rozumieją w Niem­
czech, to jest jako utwierdzenie pokojewćj 
tendencyi przymierza pomiędzy cesarzem Nie­
miec a monarchą austryacko-węgierskim.

Mowie pana Tiszy towarzyszyły 
ustawicznie żywe oklaski, a to dowodzi, 
że sejm węgierski podziela w zupełności 
jego zapatrywania i wywody.

ROSYA.
* Iwan Naumowicz i Bene­

dykt Płoszczańskij bawią obecnie 
w Petersburgu. Wystósowali oni do „St. 
Petersb. Wiedomosti“ pismo, w którćm 
oświadczają, że ogłoszone niedawne wy­
wody o nieprzyjęciu deputacyi Rusinów 
przez cesarza Józefa, oraz o przyczynach 
wybryków studentów w Kijowie, które 
spowodowała „intryga polska“, wcale od 
nich nie pochodzą. Nadto oświadczają, 
że podróż do „matiuszki“ Rosyi przed­
sięwzięli w celu poznania tego kraju, a 
nie w celach politycznych(?).

— Nihiliści przed sądem. 
„Polit. Oorr." podaje z Petersburga na­
stępującą korespondencyą:

Dnia 10 października skończył się tu 
proces o zdradę stanu, wytoczony 14 oskarżo­
nym. Ostateczna rozprawa odbyła się w 
sali trybunału petersburgskiego z wyklucze­
niem publiczności, przed nadzwyczajnym są­
dem wojennym, któremu przewodniczył jenerał. 
Wydany po ośmiodniowej rozprawie wyrok, 
skazuje na śmierć przez powieszenie nastę­
pujących oskarżonych: pułkownika Aschen- 
brennera, czterech oficerów i artylerzystę Po- 
chitenowa, jako też dwie współoskarżone ko­
biety : Wiarę Pigner, zamężną Filippową i 
Wolkensteinową. Sześciu innych oskarżonych, 
pomiędzy którymi znajduje się trzech synów 
popów prawosławnych i kobieta Czemodanowa, 
skazano na kary więzienia. Jako obrońcy 
pełnili obowiązki, znakomity rzecznik Spaso- 
wicz, Mazaraki, Kasin i inni mniej znani 
adwokaci. Gdy, jak wiadomo, ostateczna 
rozprawa nie była jawną, otrzymało więc 
tylko dziewięć osób wstęp do sali posiedzeń, 
pomiędzy któremi pomocnicy ministra spraw 
wewnętrznych jenerał Orzewskij i tajny radzca 
Durnowo. Oskarżeni zachowywali się zawsze 
nader spokojnie i odpowiadali uprzejmie. Do 
przewodniczącego sądu odzywali się ciągle, 
tytułując go „ekscelencyą“. Jako główni 
oskarżeni występowali: Pani Figner, która 
od roku 1878 brała udział we wszystkich 
sprzysiężeniach nihilistycznych i należała także 
do zamachu na życie cara Aleksandra II, i 
której staraniem powiodło się zaszczepić ni­
hilizm także w szeregach armii. Po zgonie 
cara, umiała się ona przez dłuższy czas 
wraz z Łuchanowem i Perowską ukrywać w 
Petersburgu. Udowodniono, że brała udział 
w tworzeniu kółek terorystycznych w kilku 
pułkach armii. Kółka te były zorganizowane, 
utrzymywały pomiędzy sobą porozumienie i 
znajdowały się pod przewodnictwem pułko­
wnika Aschenbrennera i to wówczas, kiedy 
pułkownik był jeszcze w służbie czynnćj. 
Oskarżony ten odznacza się niezwykłą bystro­
ścią umysłu i powagą. O pani Figner mó­
wią, że jest kobietą nadzwyczajnój piękności, 
liczy zaledwie 27 lat. Czemodonowa jest 
rzeczywiście typową postacią niliilistki. Po­
sługiwała się obcemi pasportami i była czynną 
w swojej tajnej drukarni. Obrońca jej p. 
Spasowicz bronił jej nader wymownie i go­
rąco, a wymowa jego i argumentu zrobiły 
wielkie wrażenie na trybunale. Zapewniają, 
że car złagodzi wyrok sądowy, skazujący 
tyle osób na śmierć. Twierdzą, że w ogóle 
car z niezmierną niechęcią podpisuje wyroki 
śmierci.

WŁOCHY.
* Rzym, 15 października. „Mo- 

niteur de Romę“, którego artykuł o 
Kościele katolickim pod berłem 
rosyjskiem podaliśmy w tych dniach w 
streszczeniu, zamieszcza następujący tele­
gram z Petersburga: „Artykuł „Mon. 
du Romę“ o Kościele katolickim w Ro­
syi przesłany kancelaryi tutejszej tele­
grafem wywołał silne wrażenie. W pe­
wnych kołach wyrażają zdanie, że rząd 
rue pozwoli na sobór władyków schizma- 
tyckich w Wilnie.“

— Kardynał St. Felice, który 
Podczas cholery w Neapolu tyle dał do­
wodów bohaterskiej odwagi i poświęce­

nia, przesłał Arcybiskupowi Katanii zna­
czną kwotę pieniężną dla nieszczęśliwych 
— i oświadczył gotowość przesłania 
kosztownego krzyża, który mu Katańczy- 
cy ofiarowali, kiedy został Kardynałem. 
„Sprzedajcie ten krzyż — a pieniądze 
rozdajcie ubogim.“ Majętniejsi katolicy 
katańscy złożyli natychmiast na wieść o 
tśj propozycyi 2000 lir, wręczyli je swemu 
Arcybiskupowi dla ubogich współziomków 
jako sumę wartości krzyża i prosili, aby 
ofiary ks. Kardynała St. Felice nie przyj­
mował.

— Konsystorz tajny odbędzie 
się według „Osserv. Romano“ dnia 10, 
publiczny 12 listopada.

BELGIA.
* Wybory gminne. Robo­

tnicy Brukseli postanowili połączyć się 
przy jutrzejszych wyborach z radykałami. 
Widoki katolików i partyi niezawisłych 
pogorszyły się przez to znacznie i po­
trzeba będzie wielkiego wysiłku, aby 
otrzymać zwycięstwo.

Rzym, 17 października. Biuletyn chole­
ryczny z dnia 16 b. m. W prowincyach: Ale- 
ssandryi zach. na cholerę 1, um. 2 osoby; w 
Aąuili zach. 5, um. 4; w Bergamo zach. 4, 
um. 3; w Bolonii zach. 1, um. 2; w Brescii 
zach. 2, um. 3; w Cuneo zach. 17, um. 9; 
w Ferrarze zach. 3, um. 1; w prowincyi 
genueńskiój zach. 9, um. 10 (pomiędzy nimi 
zach. w samóm mieście Genui 7, um. 9); w 
Medyolanie zach. 1, um. 1; w Modenie zach. 
1, um. 1; w prowincyi neapolitańskiój zach. 
83, um. 46 (pomiędzy nimi zachorowało w 
samóm mieście Neapolu 67, um. 41); wPawii 
zach. 6, um. 1; w Reggio neU’Emilia zach. 
14, um. 10; w Rovigo zach. 4, um. jedna 
osoba.

Z Genui piszą nam: „Cholerę mamy tu­
taj od 21 z. m.; wybuchła nazajutrz po niedziel- 
nój „procesyi“ wolnodumców i wolnomularzy, któ­
rzy z czarną chorągwią, ozdobioną wizerun­
kiem djabła, poszli przed posąg Mazziniego i 
ślubowali, że prędzój nie spoczną, póki tój cho­
rągwi nie zatkną na Watykanie.

Dnia 27 września w niedzielę ta sama 
banda również „procesyonalny“ pochód odby­
wając, krzyczała późno wieczorem „na pochy- 
bel cholerze, niech żyje zdrowie!“ Do czego 
obłęd ludzki dojść może! Na szczęście cho­
lera w Genui nie przybiera większych rozmia­
rów — o porządek i czystość wielce tu dbają. 
We wszystkich kościołach odbywają się tridua 
błagalne o odwrócenie tej dżumy. Duchowni 
tak świeccy jak zakonni, pełni poświęcenia. 
Arcybiskup sam wszędzie dogląda. Składki 
wpływają hojne, bo to miasto bogate, miło­
sierne i szczerze do wiary przywiązane. — 
Czci wielkiej doznaje tutaj św. Jan Chrzciciel, 
patron tego grodu, którego ciało i różne pa­
miątki tutaj przechowują“.

ZToiorsr
Towarzystwa Przyjaciół Nauk

(Młyńska u li ca 35).

Cholera.

P. Libelt Pantaleon wCzeszewie: 
Rozmaite papiery po ś. p. Karolu Libelcie, 
a mianowicie : 1) Erectio Ecclesiae paroch.
Grodecensis per J. Comitem ab. Ostroróg or- 
dinata a. d. 1549. Kopią uwierzytelniona 
przez notaryusza Janeckiego. 2) Papiery 
odnoszące się do wychodźców polskich w Ber­
nie w r. 1849 i 1850. 3) Pismo poznań­
skiego sądu nadziemiańskiego do K. Libelta 
z podziękowaniem za udzielanie referendaryu- 
szom lekcyi języka polskiego. 4) 3 zeszyty 
notât i wypisów dokonanych w więzieniu pru- 
skióm w’ roku 1847. 5) Papiery odnoszące
się do prelekcyi K. Libelta o literaturze nie­
mieckiej. 6) 5 dokumentów z roku 1848.
7) Nominacya K. Libelta na członka Krak. 
Tow. Naukowego. 8) Kopia dyplomu doktor­
skiego K. Libelta. 9) List do żony K. L. 
pisany po niemiecku z Sonnenburga 1846 r. 
10) 6 listów pisanych do K. L. : przez Kre- 
mera (2), Trentowskiego (1), Dahlmana (1), 
księcia Sulkowskiego (1), prof. Binkowskie­
go (1), oraz dwa inne listy niewiadomych 
autorów.

K. Łabędzki, proboszcz w Tulcach : 
Po ś. p. radzcy Topolskim broszury i książki 
różnej treści, a między niemi : a) Zbiór praw 
sądowych na mocy konstytucyi r. 1776. War­
szawa 1778. b) Konstytueye publiczne sey- 
mu etc. vol. 2. Warszawa 1775.

Ks. dr. Łukowski, prof. w Gnieźnie : 
Żywot Pana Jezusa Chrystusa Stworzyciela 
i Zbawiciela rodzaju ludzkiego itd. Baltazara 
Opecia, wedle edycyi Jana Hallera z r. 1522, 
wyd. przez ks. kanonika Polkowskiego. Gnie­
zno 1884.

P. Marten, prof. w Ostrowie : Dwa 
listy oryginalne ks. Arcybiskupa Dunina, pi­
sane do ksieni PP. Norbertanek w Strzelnie.

P. dr. Milewski Józef, własną 
pracę : „W sprawie utrzymania ziemi w na- 
szćm ręku.“ Poznań 1884.

P. dr. Milewski W., radzca w Po­
znaniu : Rękopism z roku 1770, oraz dyplom 
uniwersytetu warszawskiego.

Pani Moraczewska Bibianna w Po­
znaniu. Carte générale et nouvelle de toutte 
la Pologne, du Grand Duché de Lithuanie etc. 
par. Folin 1770.

Muzeum królestwa czeskiego w Pra­
dze. Czasopis Musea Kralostvi Czeskeho 1884. 
Rocznik LVIII.

P. Piotrowski C. F., właściciel księ­
garni w Poznaniu, wydane swoim nakładem 
dzieło p. t. „Opowiadania i studya history­
czne Kaźmirza Jarochowskiego, serya nowa. 
Poznań 1884.

P. Przyborowski J. w Warszawie 
swoje własne prace następujące : 1) Baltazara 
Opecia Żywot Pana Jezusa w pięciu wyda­
niach w XVI. Warszawa 1884. 2) Kilka
uwag o numizmatyce średniowiecznej z powo­
du dzieła K. Stronczyńskiego „Monety dawnej 
Polski.“ Warszawa 1884. 3) Wykopalisko
monet X i IX w., dokonane w roku 1882. 
Warszawa 1884. 4) Wydanie krakowskie
dzieła Jana Turrekrematy : Explanatio in psal­
terium. Warszawa 2881. 5) Wycieczki ar­
cheologiczne po prawym brzegu Wisły. War­
szawa 1874. 6) Przyczynek do historyi men­
nic wielkopolskich w końcu XVI w. Warsza­
wa 1883.

P. Radziwanowski Grzegorz w Mi­
łosławiu: 1) Pamiętnik Ludwika Sczanieckie- 
go. Poznań 1863. 2) Pamiętniki polskie,
wydawane przez Ksawerego Bronikowskiego. 
Paryż 1844. 3) Psalmy przyszłości przez
Spirydyona Prawdzickiego (Z. Krasiński). 
Paryż 1845.

(Dokończenie nastąpi.).

nowy wybór, i to w poniedziałek dnia 20 b. m. 
o godzinie 11 przed południem w sali posie­
dzeń rady miejskiej; — również nie przyjął 
wyboru jeden z wybranych członków procédera 
garncarskiego; ponowny wybór odbędzie się w 
tymże dniu o godzinie lOtćj.

* Rozporządzenie pocztowe. Czytelnicy 
nasi wiedzą z referatu Sejmiku Spółek za­
robkowych w Miłosławiu, że delegat Spółki 
kłeckiej, pan Kruszyński, ciekawe opowia­
dał szczegóły , o trudnościach, jakie mu 
poczta robiła z powodu wysłania listu pie­
niężnego z adresem polskim do Spółki po­
znańskiej, że wszelkie jego protesty i za­
żalenia nic nie pomogły ; urzędy pocztowe 
aż do jeneralnego pocztmistrza żądały adre­
su niemieckiego. Otóż obecnie dowiaduje­
my się z „Dziennika Poznańskiego“, że 
wszyscy ekspedytorowie poczty w obwodzie 
rejencyi bydgoskiej odebrali ze strony cesar­
skiej naddyrekcyi pocztowej w Bydgoszczy 
rozporządzenie z dnia 11 października r. b., 
mocą którego nie wolno im przyjmować za­
liczek pocztowych i paczek, na których adres, 
miejsce zamieszkania, ulica, nazwisko adre­
sata, nie są podane w języku niemieckim. 
Wątpimy, aby rozporządzenie to wydaném 
zostało z nakazu jeńeralnego pocztmistrza dr. 
Stephana, gdyż w takim razie podobne istniećby 
musiało i na obwód cesarskiêj naddyrekcyi 
poczty w Poznaniu, a p. naddyrektor Tybusch, 
dotychczas przynajmniej, zawsze uwzględniał 
publiczność polską, skoro jaki z urzędników 
podrzędnych wobec publiczności polskiej wy­
stępował jako germanizator. — W ogóle zaś 
wątpimy, czy władze pocztowe są uprawnione 
do wydawania podobnych rozporządzeń. Je- 
żelić wolno adres położyć francuski — toć 
zapewne wolno także położyć adres polski, 
zwłaszcza, że w’ kraju naszym nowe nazwy 
niemieckie do najrozmaitszych pomyłek do­
prowadzały. Przypominamy tylko pomyłki, 
jakie zaszły przed rokiem czy dwoma laty z 
nazwiskiem Gniewkowa „Argenau“. Poczta 
sama nie wiedziała, gdzie to Argenau leży.

* W Ostrowie skazał sąd w środę na mo­
cy werdyktu sędziów przysięgłych, gospodarza 
Józefa Złobińskiego z Lipia, w powie­
cie ostrzeszowskim, na karę śmierci za zabi­
cie teścia swego, wymiernika Kupczyka. Zło- 
biński zabił teścia swego podczas gdy ten­
że spał.

* Panny Jadwiga i Wanda Bulewskie na
powszechne żądanie dadzą powtórny koncert 
w Lesznie w dniu 23, następnie koncer­
tować będą W’ dniu 26 b. m. w Inowro­
cławiu, w dniu 7 listopada we Wrocła­
wiu a w dniu 12 listopada Krakowie.

* Komisarza obwodowego Bindewalda z 
Bojanowa, zastępuje obecnie podczas urlopu 
burmistrz Kolisch.

* We Wrześni wybrano deputowanymi na 
sejmik powiatowy burmistrza Domkowicza, tech­
nika Stelmachowskiego i kupca Roberta Sie- 
berta.

* W Runowie w powiecie mosilnickim 
otwarta zostanie z dniem jutrzejszym stacya 
telegraficzna, połączona z tamtejszą ajenturą 
pocztową.

* Niemcy w powiecie inowrocławskim po­
stanowili głosować na p. Nehringa z Kruszy.

* Deputowanym na sejm prowincyonalny 
z Rogoźna, wybrany został na posiedzeniu ra­
dy miejskiej, radny Jakób Gór tel, a za­
stępcą p. dr. Cichocki.

* W okolicach Borku szalała przedwczoraj 
po południu niezwykła o téj porze burza, pod­
czas której padł grom i zabił 19-letnią dzie­
wczynę, która schroniła się podczas ulewy pod 
drzewo.

* Faryzeizm. „Berliner Tageblatt“ roni 
łzy krokodylowe z powodu wniesienia pro­
jektu Kwiczały, jakoby ten wniosek „krzy­
wdził rodziców w najświętszych ich prawach!“ 
Prof. Kwiczała żąda, aby czeskie dzieci uczyły 
się w języku czeskim, a niemieckie w nie­
mieckim. Dla czego panowie z Jerozolimskiéj 
ulicy nie ujmą się też za rzeczywistém po­
krzywdzeniem polskich rodziców, których 
dzieciom nie wolno się uczyć w ojczystym 
języku ?

* Jubileusz dr. Szokalskiego. W dniu 25 
b. m., w Towarzystwie lekarskiem warszaw- 
skiem odbędzie się o godzinie wpół do 7méj 
po południu uroczyste posiedzenie Towarzystwa 
na cześć dr. Szokalskiego, obchodzącego w tym 
dniu jubileusz 50-letniéj pracy na polu prak­
tyki i nauki lekarskiej.

* Jan Matejko, według wiadomości, obie­
gającej od kilku dni po dziennikach, miał o- 
trzymać za „Hołd pruski,“ wystawiony w Ber­
linie, wielki złoty medal, chociaż dotychczas 
ani małego nie był otrzymał. Tymczasem w 
dzisiejszym „Staatsanzeigerze“ w spisie nagro­
dzonych malarzy i artystów nie znajdujemy 
nazwiska naszego mistrza. Wielkie złote me­
dale otrzymali malarze Pfannschmidt z Ber­
lina i Kaulbach z Monachium — małe me­
dale malarze Meyer i Uh de z Monachium, 
Verhas z Brukseli, Baisch z Karlsruhe i rzeź­
biarze Wiese z Hanau, Encke z Berlina. — 
Nie zadziwi zapewne to pominięcie naszego 
mistrza nikogo, kto zważy, że „Hołd pruski“ 
wywołać musial w Berlinie niemiłe wspomnienia.

* Eugeniusz d’Albert, będzie aż do przy­
szłego nowego Roku dawał koncerta w Niem­
czech; potem zrobi wycieczkę do Włoch, Au- 
stryi i Niemiec. Sezon r. 1884 do 85 za­
kończy wycieczkę do Skandynawii. Na rok 
1885 — 86 jest zamówiony do Ameryki. — 
Ledwie wróciła Marcella Sembrich 
z swej wycieczki do Ameryki i Anglii, która 
jej przyniosła okrągło pół miliona franków, 
już zamówioną została na listopad i grudzień 
przez operę włoską w Paryżu za wynagrodze­
niem 12,000 fr. za wieczór. Od stycznia do 
marca zamówiono ją na gościnne role do Hi­
szpanii, Portugalii i Rosyi z gażą 15,000 fr. 
za wieczór. W kwietniu i maju występować 
będzie w Berlinie we włoskiej operze u Krolla.

* Telefon między Kolonią a Bonn już

(Ciąg dalszy.)
P. Jarochowski K., sędzia w Po­

znaniu : Das Gefecht bei Miłosław am 30ten 
April 1848, von F. Rothenburg. Ber­
lin 1850.

P. dr. Jurasz A., prof, uniwersytetu 
w Heidelbergu : 1) Ueber Entwässerung der
Staedte, von dr. G. Varrentrapp. Berlin 
1868. 2) Cledonii ars grammaticca. Dissert-
philol.-scripsit H. Bertsch. Heidelbergae 1884. 
3) Die Lieder des Castellans von Coucy, nach 
sämtlichen Handschriften, kritisch bearbeitet 
von F. Fath. Heidelberg 1883. 4) Zur
Organisation der Echinorhynchen-Inaug. Dissert, 
von A. Saefftigen. Leipzig 1884. 5) Wil-
frid der Aeltere, Bischof von York, ein Bei­
trag von K. Obser. Karlsruhe 1884. 6) Die 
Verlehren von Fabri du Pont und Sibilet. 
Ein Beitrag von H. Zschalig. Leipzig 1884. 
7) Zu Otte’s Eraclius. Inaug. dissert, von 
G. Herzfeld. Darmstadt 1884. 8) Die Spra­
che H. Steinhöwel’s. Beitrag von K. Karg. 
Heidelberg 1884. 9) Zur Lehre von der
Processfähigkeit, von dr. juris C. Barazetti. 
1844. 10) Ueber den Gebrauch der Präpo­
sitionen bei Joinville von dr. E. Engel. Hei­
delberg 1884. 11) Beiträge zur Geschichte
des gesandtschaftlicher Verkehrs im Mittel- 
alter. Inaug. dissert, von A. Löhren. Frank­
furt a./M. 1884.

P. Kantak K., poseł w Poznaniu: 
a) 25 różnych dzieł i broszur ; b) w imieniu 
Tow. Tatrzańskiego „Pamiętnik Towarzystwa 
Tatrzańskiego r. 1884.“

P. dr. Karłowicz J. w Heidelbergu:
a) autograf „Halki“ Stanisława Moniuszki ;
b) własną pracę „Memoir sur l’influence des 
langues orientales sur la langue polonaise.“ 
Leide 1884.

P. dr. K o e h 1 e r w Kościanie, przez 
siebie wydany „Pogląd na sposoby operowania 
przerosłego migdałka przełykowego."

P. Korzeniowski J. w Krakowie : 
1) Referaty zjazdu im. Kochanowskiego p. p. 
a) dr. R. Piłata ; b) hr. Stan. Tarnowskiego ;
c) prof. Bobrzyńskiego ; d) dr. K. Mora­
wskiego. 2) Vademecum polskie, zbiór wia­
domości potrzebnych Polakom, K. Hoffmana. 
Paryż 1839 (egzemplarz z przypiskami autora). 
3) Vade mecum de la langue française. J. J. 
Baranowski. Londres 1879.

Pani Kośmińska Luc y n a w War­
szawie : Ciąg dalszy pracy ś. p. swego męża, 
pod tyt. „Słownik lekarzów polskich,“ ze­
szyt HI.

miejscowa, prowMlra i zairaniczna.
Poznań, sobota 18 października.

* Doniesienia urzędowe. Król mianował 
radzeę sądu ziemiańskiego Eberharda w 
Nisie, pierwszym prokuratorem przy sądzie zie­
miańskim w Oleśnicy.

* Na Czytelnie ludowe. Z przeniesienia 
6 marek. Od Przyjaciela ludu dla pobudze­
nia obojętnych jednę markę. — Razem 7 
marek.

* Na pogorzelców w Bolewicach. Z prze­
niesienia 68,05 marek. Składka z Kozłowa 
22,50 marek. — Razem 90,55 marek.

* W środę, dnia 22 bm., odbędzie się w 
lokalu p. Knolla o godzinie 8 wieczorem ze­
branie mężów zaufania, którzy osobno listo­
wnie na ten cel zaproszeni będą. Na tern 
ważnćm zebraniu otrzymają mężowie zaufania 
1) spisy wyborców, 2) tabelę obwodów wy­
borczych, 3) karteczki wyborcze. Pożądaną 
jest rzeczą, aby wszyscy zaproszeni w kom­
plecie się stawili.

* Teatr. Dziś po raz pierwszy komedya 
L. Świderskiego „Nowy dziedzic“.

W niedzielę dramat z francuskiego „Zło­
dziejka“.

Biletów abonamentowych jak w r. z. naby­
wać można w handlu Kurnatowski i Sp.

* Nadzwyczajne posiedzenie członków sek- 
cyi lekarskiej Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
odbędzie się we wtorek dnia 21 października 
r. b. o godzinie 6 wieczorem w sali posie­
dzeń Towarzystwa przy Młyńskiej ulicy nr. 35.

Dr. Wicherkiewicz.
* W poniedziałek o godzinie 8 wieczorem 

będzie miał w Towarzystwie Przemysłowem 
(Stary Rynek nr. 58, I. piętro) odczyt p. dr. 
Józef Milewski na temat „O majątku na­
rodowym“. Publiczność niezawodnie licznie 
się zbierze na ciekawą tę prelekcyą młodego a 
uzdolnionego autora.

* Ponieważ z pomiędzy wybranych człon­
ków do zarządu kasy chorych z grona chle­
bodawców piekarzy, cukierników i piernikarzy 
jeden wyboru nie przyjął, przeto odbędzie się

otwarty; rezultat pierwszych prób był wy 
śmienity.

* Jak kto chce. Przy otwarciu nowego 
dworca centralnego w Moguncyi stało trzech 
„vaterlandsvertheidigów“ przed pięknie oświe­
tlonym domem Arnolda i gapiło się na pię­
kną ornamentykę. Najbardziej zajmowały ich 
trzy litery H. L. B., umieszczone w pięknym 
transparencie, a trudne do wytłómaczenia dla 
trzech pruskich synów Marsa. Po długiem 
łamaniu głowy krzyknął jeden z nich „Hen- 
reka !“ — Trzy te litery znaczą „Hoch Le- 
be Bismarck !“ Litery owe znaczyły : Hes- 
sische Ludwigs Bahn.“ Jak kto chce! Tak 
kiedyś wieśniak niemiecki widząc w muzeum 
muzę Uranią, trzymającą w ręku „świat,“ 
zapytawszy swego towarzysza kelnera, co to 
jest za figura, otrzymał odpowiedź : ,,’S wird 
wohl die Gottin der Kegelei sind.“

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 19go 
października św. Piotra z Alk.

Wschód słońca o godz. 6 minut 34. 
Zachód o godzinie 4 minut 56.

Pojutrze w poniedziałek 20 października 
św. Jana Kantego.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 
36. Z a c h ó d o godzinie 4 minut 54.

TELEGRAMY.
Bruksela, 18 października. We­

dług doniesień dzienników tutejszych, na 
ministra robót publicznych, van den Pee- 
rebooma, gdy w tych dniach zwiedzał 
Caesmes (Hennagen) miotano osobiste o- 
belgi. Na powóz, w którym minister sie­
dział, rzucano kamieniami, potłuczono o- 
kna powozowe i obryzgano cały powóz 
błotem.

Kairo, 17 października wieczorem. 
Według wiadomości z Dongoli, kupcy z 
Sheudy donieśli, że Gordon 6 t. m. bom­
bardował i zajął Sheudy i Metammes; 
Gordon czyni często takie wycieczki, aby 
się zaopatrzyć w prowiant.

Paryż, 18 października. Senat o- 
brał komisyą dla przygotowania projektu, 
dotyczącego reformy wyborów senackich. 
Większość członków komisyi zdaje się 
sprzyjać projektowi i żądać będzie tylko 
pewnych w nim zmian. — Wedle „Timesa“ 
nie sprawdza się dotąd wiadomość o zwy- 
cięztwie Francuzów pod Tam-sui.

Berlin, 18 października. Książę 
brunświcki umarł dziś w nocy o godzinie 
kwadrans na drugą.

Teheran, 18 października. Posel­
stwo niemieckie przybyło tu dotąd, przyj­
mowano je z wielką okazałością.

Osnabrück, 18 października. Bez­
robocie w kopalniach węgla ustało.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* „Lekarstwo przeciw pijaństwu“, z ró-

znycn amorow zeorane, wyuai ks. wuwwsia. 
Poznań. Nakładem Straży św. Wojciecha. 
Czcionkami drukarni „Kuryera Poznańskiego“. 
Stron 32. Książeczka bardzo cenna i godna 
największego poparcia. Podczas gdy „Go­
rzałka“, napisana przez ks. dr. Kanteckiego 
wykazuje z ekonomicznego, moralnego i reli­
gijnego stanowiska straszliwe skutki naduży­
wania gorzałki, odzywa się ks. Łukowski z 
religijnego stanowiska i stara się wzbudzić w 
pijaku mocne postanowienie poprawy i zaprze­
stania grzesznego nałogu. W książeczce tej 
jest także kilka dobrych wierszy, jak n. p. 
wiersz ś. p. ks. Kocińskiego, proboszcza w Do­
brzycy, przedrukowany z „Gazety Poznańskiej“
__ oraz dwie ryciny: pierwsza przedstawia
śmierć z kosą w towarzystwie djabła, podają­
cego chłopu kubek wódki, u góry jest Zbawi­
ciel na krzyżu rozpięty; druga przedstawia bi­
jatykę pijanych chłopów, na których żyd z za 
szynkfasu z szyderstwem spogląda.

* „Gorzałka“. „Bratnie słowo do ludu 
polskiego, napisał ks. dr. Kantecki“ wyjdzie 
niebawem w drugiem pomnożonem wydaniu. 
Zamówienia na większe ilości przyjmuje już 
teraz Drukarnia „Kuryera Pozn.“

* Tygodnika ilustrowanego wyszedł z dru­
ku nr. 92 i zawiera: Artykuły: ćwierć 
wieku temu, przez L. Jenikego. — Odezwy 
do redaktora „Tygodnika ilustrowanego“ : J. I. 
Kraszewskiego, T. T. Jeża, W. Szymanow­
skiego i A. Pawińskiego. — Anna Cylejska, 
dramat w pięciu aktach przez Juliusza Bema 
(dokończenie). — Kronika paryska. — Od ko­
lebki do mogiły, opowiadanie przez J. I. Kra­
szewskiego (ciąg dalszy). — Z podróży S. S. 
Rogozińskiego do zachodnich brzegów Afryki. 
— Kronika tygodniowa, przez St. M. Rz. — 
Składki. — Henryk Sienkiewicz, przez St. M. 
Rzętkowskiego. — Pamiątki po królu Janie III 
Sobieskim w Warszawie, przez Starożyka. — 
Silva rerum. — Przegląd polityki zagranicz­
nej. — Stuletnie istnienie uniwersytetu lwo­
wskiego, przez profesora B. Dybowskiego. -—- 
Dodatek: Andor, romans Roberta Byr’a, 
przekład F. Sulimierskiego (arkusz 11). — 
Ryciny: Karta tytułowa, rysunek oryginal­
ny Jana Strzałeckiego. — Królowa Jadwiga, 
opatrująca robotnika ranionego przy budowie 
kościoła w Krakowie, kopia obrazu M. An- 
drzejkowiczówny. — Henryk Sienkiewicz. — 
Z powieści Sienkiewicza „Ogniem i mieczem“, 
kompozycya oryginalna J. Kossaka. — Gmach 
uniwersytetu lwowskiego.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 17 października.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Buchowski z żoną z Pomarzanek, Chrza­
nowski z żoną z Kosewa, Żabka z Ujścia, 
Kaffer z Kilonii, Szlagowski z żoną z 
Runowa.
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— B. — Poznań, 18 października. (Spra­
wozdanie tygodniowe z obrotu ziemio­
płodów). Do czwartku mieliśmy powietrze chło­
dne i wietrzne, poczetn nastąpił deszcz. Obecne 
powietrze sprzyja wielce oziminom, tak że poprze­
dnie skargi ustały. Dowozy w tym tygodniu były 
do- ■■ znaczne, pochodziły one przeważnie z Kujaw 
i Królestwa Polskiego. Większe transporty nade­
szły nawet koleją oleśnicko-gnieźnieńską i poznań- 
sko-klnezborską. W obrocie panowała słaba ten- 
dencya, na gatunki lepsze był dobry popyt na 
eksport i kousumcyą. — Pszenicy ofiarowano 
stosunkowo mnło, ceny cokolwiek wyższe, 135—162 
mrk. -- Zyto miało ożywiony popyt na eksport 
do Saksonii i Turyngii, ceny podskoczyły o 2—3 
mrk.. 130—137 mrk. — Jęczmień podskoczył 
cokolwiek w cenie, 125—150 mrk. — Owies 
w polskim poślednim towarze mało zwracał uwagi, 
inny pożądany, 125—140 mrk. — Grochu ofiaro­
wano mało, na paszę 135—140 mrk. wrzący 160 
do 170 mrk. — Łubin kupowano na eksport do 
Saksonii, Hanoweru i Pomorza, niebieski 68—75 
m.. żółty 78—83 mk. — Wyka spokojnie, 130 
do 135 mrk. — Taterka stalój, 125—135mrk.— 
Rzepaki miały zwiększony popyt. Rzep zimowy 
236—240 mrk., rzepik zimowy 240—245 mrk. 
Wszystko za 100 kilogr. Mąka szybko znajduje 
kupca, ceny lepsze, mąka pszenna nr. O 13—13,50 
mrk., nr. O i I 12,25—12,50 mrk., mąka rżanna 
10—10.25 mrk. za 50 kilogramów.

Okowita, Ceny z początkiem tygodnia po­
częły się podnosić, mianowicie poszukiwano towaru 
na termin październikowy; w połowie tygodnia atoli 
tendencya osłabła. Handel był bardzo ożywiony. 
Dowozy są znaczne, a popyt na towar wielce zma­
lał. Wiele wysłano koleją do Saksonii. Notowania 
końcowe: październik 44,70 mrk., listopad 44,10 
m., grudzień 44 mrk., styczeń 44 mrk., luty 4 30 
mr»., marzec 44,70 mrk., kwiecień-maj 45,40 mrk. 
za 10,000 litr, pret.

Bydgoszcz, 17 paździemuka. 
(Sprawozdanie izby handlowój). Ceny za 1000 klg.,

Pszenica niezm., piękna 147—150 mrk.. śre­
dnie gatunki 140—144 mk. poślednia —m.

Zyto stałej, w miejscu krajowe piękne 127 do 
129 mrk., średnie 124—126 mrk. poślednie —.— m

Jęczmień dla browarów 125—132 in., napasęz 
110—120 mrk., mały —,— mrk.

Owies w miejscu 115—125 marek, pośledni 
—,— mrk.

Groch wrzący 150—160, na paszę 140—145 
marek.

Okowita za 100 litr, a 100% 45.— m.

Wrocław, 17 października 1884.
Żyto (za 2000 funt.) niezm., wypowiedziano

----- . Cena wypowiedziano —. październik 134,—
żąd., paździemik-listopad 132,— żąd.. listopad-gru- 
dzień 129,— płacono, grudzień-styczeń — płac., 
kwiecień-maj 135.50 żąd.

Pszenica. Wypowiedz.—— cent, na paździer­
nik 152 żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na pa 
żdziernik 122.— żądano, kwiecień-maj 122 żąd.

Rzep. Wypowiedziano —.— centn. paździer­
nik listopad 240 żąd.

Olój rzepiowy słabo, wypowiedz. —,— cent, 
w miejscu 53,— żąd., październik 50,— żądano, 
kwiecień-maj 51,— żąd., maj-czerwiec 51,50 żąd.

Okowita słabiój wypowiedziano —,•— litr., 
w' miejscu —,— płacono, październik 44,90 żąd. 
płacono, październik-listopad 44,40 plac., listopad- 
grudzień 44,— płc., grudzień-styczeń —.— plac., 
kwiecień-maj 45,— żądano.

Cena wypow. na 17 października żyto 134.— 
mrk., pszenica 152,— mrk., owies 122,— mrk., rzep 
—mrk., olój rzepiowy 50,—, okowita 44,90 mk.

Ceny targowe z dnia 17 paździemrka 1884.

Makuchy rzepakowe potw., za 50 kilogr 
6,70 do 6,90 mrk., obce 6,40—6,60 mrk., na wrze- 
sień-październik —,— mrk.

Berlin, 17 października (sprawozdanie urzędo­
we.) Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 
140—173 według jakości; na miesiąę bieżący płac.
150.75, na październik-listopad płacono 150,75, 
na listopad-grudzień płacono 150,50—151, żąd. —, 
na kwiecień-maj płacono 160,50—161,00, na maj- 
czerwiec płacono 162—162.50. Wypowiedziano — 
ceent. Cena wypowiedziana —,—.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 135—134 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono 143,50 
do 144,50, na październik-listopad płac. 136,25 do
136.75, na listopad-grndzień pł. 135,50—136,25, na 
kwiecień-maj płacono 138,25—138,50. Wypowie­
dziano 5000 cent. Cena wypowiedziana 144,—.

Jęczmień za 1000 kilogr. w miejscu 123 
do 188 pł. według jakości.

Owies za 1000 kil. w miejscu źąd. 127 do 
160 według jakości, na miesiąc bieżący płac. 132 
do 132%, na październik-listopad płac. 126%, na 
listopad-grndzień płacono 125%, na kwiecień-maj 
płacono 128%. Wypowiedziano 3000 ceutn. Cena 
wypowiedziana 132% mrk.

Kukurudza w miejscu pł. 124—134 we­
dług jakości. Wypowiedziano —,— cent.

Olej rzepakowy. Za 100 kiłogr, w miejscu 
bez beczki płac. —,— mrk., w miejscu z beczką 
—,— mrk., na miesiąc bieżący płac. 49,9—50, na 
październik-listopad płc. 49.9—50, na listopad-gru­
dzień płacono —, na kwiecień-maj płacono 51,9. 
Wypowiedziano 1000, Cena wypowiedziana 50.

Okowita. Za 100 litrów ó, 100 pret. — 
10,000 litrów pret. w miejscu bez beczki płacono 
46,9, w miejscu z beczką płacono —,— na miesiąc 
bieżący 47,2—47—47,3, na październik-listopad pł. 
46,6—46,4—46,6. na listopad-grndzień płac. 46,—, 
na kwiecień-maj pł. 46,9—47,2—47,1, na maj-czer­
wiec pł. 47,2—47,4—47,3. Wypowiedziano 210,000 
litrów. Cena wypowiedziana 47,1.

Akeye kolejowe.
Berlińsko-Drezdeńska

„ z prawem pierwsz.
Halle-Sorau-Guben

W 1» Ił
Marienburg-Mlawka

n w w
Oleśnicko-gnieźnieńska

łł łł łł
Wschodnio-pruska południowa

„ z prawem pierwsz.
Austryacka kolój państwowa (Francuzy) 

500 frk. za sztukę Mk.
Austryacka kolój południowa (lombardy) 

200 flor, za sztukę Mk.
Galicyjska Karola Ludwika 
Kronprinz Rudolf

Papiery państwowe.

Niemiecka pożyczka pań­
stwowa

Pruska konsol, pożyczka
łł łł w
„ pożyczka z 1868 r. 

Obligi państwowe (Staats­
schuldscheine)

Listy zastawne.
Poznańskie
Tomorskie

Saskie
Szlązkie Lit. A.

W scho dnio-pruskie

Westfalskie 
Zach.-pruskie dóbr rycersk.

„ ser. I. B.
„ nowe II ser.

Obligacye powiatowe

18 — 
45.25 
46.50 

114.50 
79.60 

115.20 
23.40

101,80
119.10

114.10
75.10

Węgierska złota renta
„ papierowa renta

Rumuńska pożyczka
„ „ małe sztuki
„ „z 1880 r.
„ , z 1881 r.

Rosyjsko-angiel. pożyczka 
z 1822 r. 

„ „ „ z 1859 r.
. „ „ z 1862 r.
B „ „ z 1870 r.

„ „ z 1871 r.
„ „ . z 1872 r.
„ „ „ z 1873 r.

Rosyjska pożyczka z 1875 r, 
z 1877 r. 

„ . z 1880 r.
„ , premiowa

4
5 
8 
8
6 
5

5
3
5 i
5
5
5 ! 
5 i 
4%
í ¡

1/ 
1/

%' i % 
%i’%

V. i

i/.%
%i ... 
% i Vil 
Va i Vs 
Vs i V« 
V« Í V,0 
Vs i V,a 
% i Vi„ 
Vi i % 
v5 i Vil

n

(W.) Poznań, 18 października (— Sprawo­
zdanie giełdowe. —)

Stan powietrza: chłodno.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —, —. Wypowiedziano

— cent, na październik 128 pł., październik- listo­
pad 127,— pic., listopad-grudzień 126,— pł., gru­
dzień-styczeń 126,— płc. na wiosnę 128.— płac.

Okowita: słabiój.
Cena wypowiedziana •—. —. Wypowiedziano

— litr., październik 44,90 płc.. listop. 44,30 płc., 
grudzień 44,20 płc., styczeń 44.20 płc., luty 44,50 
płac., marzec 44,90 płac., kwiecień 45,30 płacono, 
kwiecień-maj 45.60 płacono.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 44.80 płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto. Wypowiedziano----- centnarów. Cena
wypowiedziana — .—, październik 127,—, paź­
dziemik-listopad 126,— listopad-grudzień 125,—, 
kwiecień-maj 126,— m.

Okowita, (z beczką) pr. 100 — 10,000% 
Tralłes. Wypowiedziano —, — litrów, cena wypo­
wiedziana —,— m., październik 44,70, listo­
pad 44,20, grudzień 44,10, styczeń 44.10 m., kwie­
cień-maj 45.60 m. w miejscu bez beczki 44,50 mr.

P ostanówienia

miejskiéj

deputacyi targów.

.Za 100 kilogramów
ciężki 

naj- I naj- 
wyż. wyż. 
M|F.|M|F.

średni . 
naj- I naj- 
wyż. niż. 
M|F.j M |F.

lekki towar 
naj-1 naj- 
wyż. niż. 
M¡F.|M |F

Pszenica biała 15 60|15(— 14!- 13 70 13 50¡13|30
„ żóła 15 30 14 70 14! -13 70 13 5013 20

Żyto 13 9013 60 13 40! 13 30 13 20 1.3 —
J ęczmień 15 -14- 13 2012 70 12 4012 —
Owies 12 90 12 70 12 50 12 30 12 10 11 90
Groch 18 50| 17¡50 17|—|l6 — 15 50 15 —

Postanowienia 
komisyi haudlowćj.

TOWAR
piękny średni pośledni.

Rzep . . . 100 klg. 23 60 22 60 23 _
Rzepik zimowy „ „ 22 60 21 70 20 50
Rzepik lato wy „ „ 
Lnica . . . „ „ __
Siemię lniane „ „ 
Siemię konop. „ „ — — — — — —

Łubin słabo, za 100 kilogr. żółty 7,00—7,30 
do 8.00 mrk., niebieski 7,00—7,20—7,70 mrk.

Makuchy siemienne spok., za 50 kilogr. 
9,00 do 9,20 mrk., obce 7,80—8,50 mrk., na wrze- 
sień-paździemik płac, do — mrk.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Berlin, dnia 17 października 188 4.

Banknoty i monety.
Rosyjskie banknoty 
Austiyackie banknoty 
Francuzkie banknoty 
Angielskie banknoty 
Dukat w zlocie 
Dwudziestofrankówka 
Półimperyał rosyjski 
Dolar za sztukę 
Stopa proc. Banku 1

za 100 rubli 207 30
za 100 florenów 167.15
za 100 franków 81.—
za 1 funt szterl. 20,40

9.75
zlocie 16,18

16,75
4.19

: Weksle 4% 
Lombard 5%

Akeye bankowe 1 przemysłowe.
Bank Rzeszy (Reiehsbank)
Deutsche Bank
Disconto Comandit
Kwilecki Potocki i Sp.
Poznański bank prowincyonalny 
Austryacki bank kredytowy 
Dortmunder Union 6% z prawem pierw­

szeństwa Lit. A.
Königs- und Laura-Hütte 
Poznańska sprytownia

144.25
151.30
197.75

117.75
478.50

69 30
102.50 
81.50

W Piątek dnia 17 h. m. 
umarł po krótkich cier­
pieniach opatrzony św. 
saitramentami ś. p.

Ignacy Borczyński,
Pogrzeb odbędzie się w 
poniedziałek o godz. 4 
po poł. z domu Sióstr 
Miłosierdzia, o czem kre­
wnym i znajomym donosi 
strapiona (802)

żona i dzieci,KSIĘGARNIA KATOLICKA
w Poznaniu

poleca

I&wbdmb
Przenajświętszego Sakra­
mentu Ołtarza i Naj św. 

Panny Maryi
przez

św. Alfonsa Liguori.
Cena 50 fen., z oprawą w pół pł. 
75 fen., w całe płótno z wyciskami

1 markę. (585)

do gotowania własnej fabryki 
funt po 1,50 mrk. jako też 
czekolady z różnych fabryk 
po 1,50—2 i 3 mrk. poleca 
cukiernia (657)

Ant. Pfitznera
Stary Rynek nr. 6.

Do wydzierżawienia od 1-go 
lipca albo od wiosny 1885 r.

majątek ziemski 
w gubernii Lubelskiój, — prze­
strzeń ogólna 2527 morgów miary 
nowopolskiej, — grunta przewa­
żnie pszenne, łąki wyborowe, pło- 
dozmiany zaprowadzone, fabryka 
cukru w blizkości, skład buraków 
w miejscu. Zabudowania wystar­
czające, dom mieszkalny dobry 
w suchem i zdrowem położeniu. 
Inwentarz żywy i martwy kom­
pletny jest do nabycia u właści­
ciela. Majątek ten rozdzielić mo­
żna na trzy oddzielne dzierżawy, 
obejmujące przestrzeni: jedna 962 
mórg., druga 377 mórg., trzecia 
1(87 . mórg. — O bliższe szcze­
góły i war., zgł. sięproszę do wła­
ściciela dóbr Wojcieszkowa. — 
Adres na listy Wojcieszków przez 
Krzywdę, ostat. stacya kolei Iwan. 
grodzko-Łukowskiej. Krzywda.

o/o kupon płatny kurs

4 %i%o 103.50
4% %i%0 102.75
4 %i% 103.30
4 Vi%iV4%o 101.30

3% %i% 99.90

4 %i% 101.40
3% %i% 95.40
4 %i% 101.80
4 %i% 100.20
4 %i% —.—
31/2 %i%

%i%
1 ~~

4 —.—
4Vs VD%
3Va %i% 95.50
4 %i% 101.70
4 %i% 101,80
3Va %>% 95.50
4 %i% —.—
4 %i% 101.70
4 %i% 101.60
í%1 %i% 

%i%

z 1864 r. 
, z 1866 r. 

wschodnia I.
„ n.
„ IIL 

Rosyjska złota renta 
Turecka pożyczka z 1865 r. 
Tureckie losy 400 fr.

% i % 
Vs i Vs 
Vs i Via 
% i % 
Vs i /n 
Vs i Via

5 
5 
5 
5
5
6
fr. i
fr. ! za sztukę M

Weksle.
Amsterdam 8 dni za 100 florenów
Bruksela i Antwerpia 8 dni za 100 franków 
Londyn
Paryż 
Wiedeń 
Petersburg 
Warszawa

8 dni za 1 funt szterl. 
8 dni za 100 franków 
8 dni za 100 florenó w 
3 tyg. za 100 rubli 
8 dni za 100 rubli

Listy rentowe.

Poznańskie 4 %i%o
Pomorskie 4 %i%0
Pruskie 4 %i V10
Saskie 4 V4Í V10
Szlązkie 4 %i%0

Zagraniczne papiery państwowe 
1 listy zastawne.

Polskie listy zastawne 
„ „ likwidacyjne

Rosyjskie listy zast. (Boden- 
credit)

Włoska renta
Austryacka złota renta 

„ papierowa

„ srebrna renta
w łł

Austryackie losy z 1854 r.
„ z 1858 r.

„ „ z 1860 r.
„ „ z 1864 r.

Węgierska złota renta

kurs
101.70
101.80
101.70
102.—
101.80

77.70 
74,

107.90
101.40
99.70

91,75

9540
96.—
91.30
91.30
94.30 
86.60 
98.40
73.30

140.60 
134.50
60.50
60.50
60.30

107.60 
8.—

37,25

167.—
205.90
206.95

Telegram giełdowy
Kurycra Poznańskiego.

Berlin, 18 października 1884. (Kursa końcowe).
Ziemiopłody.

Polskie Listy Zastawne Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego wylosowane w dniu 19—20 września (I—2 

października) r. 1884.
»-procentowe seryi 1. Lit A. Rs. 3000. 355 570 752

882 1980 2019 95 106 438 448 456 558 620 655 789 810 
857 886 936 977 R54.5 651 707 922 986 4124 264 302 407 
5156 206 228 233 597 673 749 790 882 941 6005 24 50 
82 646 793 831 843 7289 382 752 758 768 8063 83 241 
313 424 427 560 693 716 802.

Lit. B. Rs. 1000. 9061 290 491 657 781 10205 224
430 630 761 798 849 11083 626 659 680 765 889 956 995 
12038 213 230 295 316 385 423 446 535 582 789 838 13165 
230 347 354 356 512 869 989 14088 125 483 529 788 927 
15299 447 449 740 760 16065 330 333 463 510 532 597 
602 17060 287 357 555 610 905 931 062 18034 106 202 
476 559 704 19173 248 389 398 720 827 995 20053 89 
180 206 397 597 713 979 21293 444 458 22001 37 57 131
169 280 418 576 898 23015 70 449 684 734 758 871 878
936 24063 414 532 621 809 25027 44 107 154 345 408
497 573 880 965 26128 144 456 483 665 754 849 853 874
27220 333 353 517 568 596 670 28155 248 328 445 931
834 846 953 29035 348 637 893 908 926 180001 260 406.

Lit. C Rs. 500. 30007 223 354 366 466 501 788 841
812! 4 255 256 362 926 32002 108 117 124 323 340 362 591
842 979 33090 623 740 818 34070 575 637 675 768 791 876
35180 239 389 527 531 612 815 36026 92 289 321 396 485
493 498 548 617 37289 403 633 641 777 38134 542 724 725
813 851 878 985 39170 290 472 572 807 40004 49 145 161 
315 500 551 994 41067 110 461 496 511 609 640 650 972 
42130 275 283 495 613 754 80 43010 237 664 728 969 44032 
77 179 701 760 771 886 45593 598 949 974 46226 688 770 
839 841 972 47129 244 259 379 381 535 590 654 657 735 
757 927 48194 229 348 386 544 759 842 856 947 49006 
125 579 601 706 722 753 832 910 975 50117 466 607 848 
932 51141 215 349 397 419 467 496 522 590 654 759 807 
825 968 52010 98 135 190 278 365 384 432 497 570 616 
665 710 713 53018 158 350 455 638 641 747 974 54115 186 
198 252 308 561 606 676 750 937 55247 298 511 546 723 
760 924 960 56021 179 356 565 697 736 986 57002 232 306 
307 327 394 415 517 686 728 916 925 58014 575 595 703 
770 825 59046 61 260 437 529 643 763 793 796 811 181014 
338 509 535 744 007 110 327 588 596.

Lit, D. Rs. 250. 60033 62 114 434 548 908 994 61002
142 493 573 580 798 62205 304 381 405 415 440 917 63038 
96 310 415 541 587 875 909 996 64010 170 188 192 286 339 
341 405 484 527 569 570 778 882 969 65153 175 198 475 

66038 145 259 433 352 657 743 923 67108 109 563 570 
645 922 926 68282 325 736 905 69085 426 925 70053 
132 195 368 373 490 782 837 854 896 911 71203 212 
917 72104 287 325 364 508 598 611 652 716 188927 
73107 114 237 636 734 793 949 74403 464 546 480 609

Wiece
w Krobi i w Diibinie

odbędą się w niedzielę dnia 26-go b. m. o godzinie 3-ciej 
w sprawach: wyborczej, petycyi szkolnej i obrony narodowej.

Komitet wytoczy
u a powiat krobski.

Polecamy uwadze Szanowych Czytelników wy­
daną naszym nakładem broszurę pod tytukm

Poradnik
(lla dozorów szkolnych i przy­

jaciół szkoły,
obejmującą wszystkie przepisy, instrukeye, rozporzą­
dzenia, wyroki trybunałów dotyczące praw gminy, 
dozorów i rodziców do zarządu szkoły. (465)

Pisma polskie przychylnie tę publikacyą oceniły.Drukarnia Kbryera Poznańskiego
Sty IVIiLi-«fiii IG.

% kupony
5 % i % 62,10
4 % Í %2 56.30

5 % i % 93.50
5 % i % 95,90
4 l/i i V10 86,10
4Vó % i %1 67-
5 % 1 % 80,20
4% % i A 68,25
4V5 V41 Vw 68,40
4 Vr 113,10

za sztukę M. 303.25
5 Vs i V11 118.50

za sztukę M. 303,20
6 Vi i Vr 102,50

Pszenica słabiej 
paźdź.-listop. 
kwiecień-maj 

Żyto stalój 
paźdz.-list. 
listop.-grudz. 
kwiecień-maj 

Olej rzep, spok 
październik 
kwiecień-maj 

Okowita wyżej 
w miejscu 
paździer. 
paźdz.-listop. 
listop.-grudz. 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 

Owies 
paźdz.

Wyp.-żyta wsp

150,—
160,25

144,75
136,—
138,50

50,—
51.90

47,-
47,70
46.90
46.40
47.40 
47,60

Kapitały.

132,75 
1850,—

Wyp.-okow. kw. 100,000 
Szczecin, 18 października 1884.

Pszenica spok. 
paźdz.-list. 
kwiecien-maj 

Żyto niezm. 
paźdz.-list. 
kwiecien-maj 

Rzepik 
w miejscu 

Olój rzep. spok. 
uaźdz.-list.

150.50
160.50

135.50 
136 —

Galie, akc. k. 114,60 
Pr. consol. 4% 103,20
Pozn. listy z. 101,30 
Pozn. listy rent. 101,70 
Austr. banknoty 167,25 
Austr. renta złota 86,40 
Austr. losy 1860 118,50 
Włochy 95 90
Rumuny 104,20
Ros. banknoty 207,35 
Ros.-ang. pożyczk. 94,50 
Pol. 5% listy zast. 62,25 
Pol. lik. 1. zast. 56,30
Kredyty 478,—
Kolej państwowa 506.— 
Lombardy 249,50
Usposob. stale.

50,- |

w miejscu 
kwiecień-maj 

Okowita stalój 
w miejscu 
październik 
paźdz.list. 
kwiecien-maj 

Petroleum 
w miejscu

(Kursa końc.)

51,70

45,90
46,20
46,-
47,10

8,30

Panów Akcyonaryuszów powyższego Towarzystwa za­
praszamy na nadzwyczajne walne zebranie, 
które się odbędzie dnia 13-go listopada 1884 o godzinie 
10-tej przed południem na sali pana Gąsiorówskiego 
w K-Oscianie. (799)

Względem legitymacyi na walne zebranie i prawa glo­
sowania zwracamy uwagę na § 21 zrewidowanych statutów.

Porządek dzienny.
Zmiana statutów ze względu na prawo akcyjne z dnia 18-go

lipca 1884.
Rada nadzorcza. Zarząd.

Delhaes. B. Lorenz. H. Greiner.

Księgarnia Katolicka
w Poznaniu, r (501)

nabyła wszelkie nakłady X. Prób. Sfagraczynsltiego i poleca ta­
kowe po cenach następnych:

Nauki katechismowe, tom I 342 str..................................................... 4,50
Nauki kalechismowe, tom II str. 480 ........................................
Biblioteka kaznodziejska, tom III str. 815......................... .....
Biblioteka kazuodziejska, tom IV str. 726 ..............................
Zbiór kazań na uroczystości Zbawiciela świata, str. 333 . .
Coneiones fúnebres M. Fabri. str.241.........................................
C-one. selectae per annum M. Fabri, S. J. str. 732 .....................
Ave Maria. Nowy wykład pozdrowienia Anielsk. str. 232 . .
O biedzie i nędzy ludzkiój str. 125........................................
Przeraźliwe echo trąby ostatecznój str. 138 .........................
Katownie piekielne z obrazkami.............................................. . . 0,30

(Nadsyłający naieżytość naprzód odbiorą przesyłkę franko).

0=3

4,50
8,00
7,00
3.00
3,00
7.00
0,75
0,60
0.60

594
632
130
396
986
626
686
501
137
448
520
466
515
454
284

legaraia
w Poznaniu

wydała własnym nakładem i poleca:

Ks. Aleksy Prusinowski
Studyum Literackie 

(986) napisał
KLEMENS KANTECKI

w wielkiej 8ce z portretem.
Cena: na przepysznym welinie .... 3 marki.

na zwyczajnym welinie .... 2 „
TaJs: można

CÖ

CÖ
p-l

mcoco
rd
■N
O

"cd
N

WaO.i.R-AADtUt.

CD

P

i=o

CTD

Wilbinu, LArrelatt.
Premiowana na wszystkich wystawach, na których 

występowała.
Poleca oprócz wielkiego składn gotowych pojazdów (których rysun­

kami każdój chwili służy) w uznanem dobrym wykonaniu po możliwie 
najtańszych cenach, także wszelkie części składowe i artykuły powozowe 
jak patentowane osie i resory, koła jesionowe gięte i Hicorego, skórki sa­
fianowe, sukna, dywaniki, latarnie i t. d. i t. d. (255)

792 947 993 75056 159 643 76192 196 218 321 427 605 
810 911 941 77133 144 161 180 215 749 78097 278 285
576 733 756 900 972 79182 433 486 735 772 887 80039
277 331 383 515 846 854 875 967 999 81148 167 235 
467 606 662 975 82028 465 549 635 850 83000 242 315
613 816 84073 109 137 518 571 683 940 85120 135 429
501 541 763 883 944 971 86223 458 649 87182 2)6 417 
574 608 687 88044 281 329 865 883 89148 220 296 417 
607 778 801 923 952 90492 §05 633 736 859 91036 
298

zastósowaó najlepiój
do zwykłej praktyki lekarskiej

napisał
Dr. Leon Szuman.

Cena wraz z franko przesyłką 1 mrk., odebrała i poleca (798)
Księgarnia I. Rakowicz w Toruniu.

529 615 671 92033 150 206 691 708 850 890 929 
93070 278 289 373 398 467 516 523 846 94016 101 116 385 
457 578 585 770 887 95094 310 450 650 831 96434 498 530 
720 767 806 97122 135 181 202 297 403 479 562 600 972 
976 98239 276 415 739 812 922 952 99075 98 266 326 327 
341 422 564 185077 127 558 565 671 804 957 989 186291 
483 681 682 917 187021 78 381 486 663 742 945 188145 169

letarz, specjalista dla choról) pila, nosa i uszu, g
przyjmuje przy M. Rycerskiej Ul. No. 2. G

od <><>(lzinv 1O—13 i od 3—5. G
Poliklinika bezpłatna od 872—10 rano. C

(Dokończenie nastąpi.)

Polecam mój starannie i obficie zaopatrzony

skład cygar
po cenach od 25 do 150 marek za tysiąc.

Już przy odbiorze 500 sztuk po cenach en gros; na żą­
danie służę próbami. (565)

J. NT. Leitgeber.

Cukry francuzkie
oraz własnej fabryki, pomadki, praliny, po 2 i 3 marki za funt, 
karmelki od 80 fen. do 1,50 za funt, codzień świeże, słodowe 
na kaszel skuteczne, poleca cukiernia (661)

Ant. Pfitxnera
Poznań, Stary Rynek 6.

Dodatek.
(735)



Matek ćLo Zuryera Poznańskiego Nr. 242.
TVieUziela 19 pazdzi(q-mka 1884.

KAPITAŁY
na wielkie majątki ziemskie
po 47* prct. przy pełnej walucie nie niżej 
jak w sumie 500,000 marek,

na małe majątki ziemskie 
i nieruchomości w miastach
po 47« prct. na lat 10 i dłużej.

Kapitały z amortyzacyą od 43/^ prct. są do na­
bycia za pośrednictwem

Adolfa Thiela
<») w Bydgoszczy.

Za.irła.cL

fotograficzno-artystyczny
Bawi & Sp.

ul. Bismarkowa Nr. 11
zaangażowawszy na stałe malarza artystę jest w możności 
oprócz zwykłych prac fotograficznych wykonywać portrety 
naturalnśj wielkości olejno malowane, jako i kredą retuszo­
wane. (104)

SrS'1 Do zamówienia portretu wystarcza nadesłanie 
zwykłej fotografii.

Ceny umiarkowane,

J. Zeyland
FABRYKA

i
skład mebli,

luster, marmurów i robót wy­
ściełanych od najprostszych 
do najwykwintniejszych.

Za trwałą i gustowną ro­
botę z suchego doborowego 
materyału wykonaną, wszel­
kie daję poręczenie.

Ceny rzetelne umiarko­
wane.

Wyroby własnego wyna­
lazku: biurka mechaniczne, 
krzesła z posuwalnem siedze­
niem. (669)

W POZNANIU J. Zeyland

. ZETLAND?! 
’7 Asm* liiMOEBELj

MERLI I FABRIC

stolarnia
BUDOWLANA

BAU •

iOi

«

49. Wielkie <4ar bar y 49«

ROBOTY
budowlane

jako to:
drzwi, okna, podłogi, schody, 
posadzki, boażerye, okna wy­
stawne, urządzenia i roboty 
kościelne przyjmuję, wyko­
nywam za pomocą siły pa- 
rowćj jak najspieszniej i po 
części mam na składzie.

Wyroby własnego wyna­
lazku: okna hermetyczne z 
przyrządem do wentylacyi, 
drzwi najnowszej konstrukcyi.

Rulety na taśmach stalo­
wych.

Szanownćj Publiczności miejscowej i zamiejscowej mam 
zaszczyt donieść, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem w Po­
znaniu przy ulicy WielRie Garbary nr. 5

Śty Marcin 68 wprost Piekar.
Wielce Szanownej Klienteli donoszę uniżenie, że mój

ZAKŁAD SZEWSKI
przeniosłem z Bazaru do własnego domu śty Marcin 08 
wprost Piekar, tuż za drukarnią Beckera. Powiększone war­
sztaty podadzą mi środek służyć jak najlepiój Sz. Klienteli 
i stworzą szkołę dla rzemiosła w przyszłości. (745)U

Jli
Kantor zleceń i umieszczeń wszelkiego ro­
dzaju, dla płci obojga, pośrednictwa przy 
sprzedach kupnach i wymianach, oraz ukła­

dam wszelkie podania i skargi.
Polecając me biuro łaskawym względom Szanownej Pu­

bliczności ręczę za skorą i rzetelną usługę. (803)
Z głębokim szacunkiem

W. M. Iliiuiii.
30B0SSSSS53SB^?

(517)

Leszno w październiku 1884.
Szanownćj Publiczności miasta i okolicy mam honor uprzej­

mie donieść, iż z dniem 1 października otworzyłem tutaj w Rynku 
pod nr. 26 (625)

skład sukna
i warsztat krawiecki.

Długoletnie doświadczenie w mym zawodzie, jako kiero­
wnika i przykrawacza w pierwszorzędnych składach większych 
miast w kraju i za granicą, pozwalają mi mieć to przekonanie, 
że wszelkim nawet najwybredniejszym życzeniom zdołam zado- 
syć uczynić.

Na porę jesienną i zimową polecam mój bogato osobi- 
stemi zakupnami zaopatrzony skład materyałów krajowych jako 
i zagranicznych, zapewniając ceny najprzystępniejsze i skorą 
usługę. Z wysokim szacunkiem

_____ uniżonyJ-
były przykrawacz firmy L. Bieliński w Poznaniu.

Księnairó Katolicka
Poznań, Wodna ulica 23

wydała i poleca: (471)

Krótka nauka
o Różańcu św.
Cena 3 fen. — 100 egz. za 2 mrk. 
Z przesyłką 2,20. — Taż nauka po 
niemiecka w tćj samej cenie. — 
Prócz tego poiecamy.^KOltONKI 
jako i cale Różańce drewniane, 
kokosowe, kościane, z aspisu, srebra 
itd. od 20 fen. do 20 m. za sztukę.

Księgarnia Katolicka
w Poznaniu

odebrała na wyłączny skład głó­
wny i poleca:

GRAMATYKA
HEBRAJSKA

napisał ks. lic. A. Jaskulski 
str. 100 in 4° i 4 tablice. — Cena 
zniżona 3 marek, z przesyłka 
3.10 mrk. (483)

Nalói pijaństwa ¿śS
stopniu usuwa podług 10 letniej prak 
tyki rzetelnie i sumiennie nawet bez 
wiedzy pacyenta pod gwanrancyą 
Th. Konetzky w Berlinie, Brunnen- 
strasse 53. wynalazca radykalnego 
sposobu leczenia i specyalista dla 
dotkniętych powyższą chorobą. Urzę­
dowo poświadczone listy dziękczynne 
gratis. Proszę nie zważać na naśla­
dowców, gdyż ci przyrzekając bez­
płatne leczenie, tylko zwodzą. (695)

Skład futer

M. Landan w Kaliszu
Rynek nr. 17/18 w domu własnym.

Będąc w bezpośrednich stosunkach z pierwszorzędnemi, domami 
krajowemi i zagranic.znemi i zaopatrzywszy się z pierwszćj ręki we wielkie 
zasoby wszelkich gatunków futer mezkich i damskich, 
garniturów futrzanych, skórek i błamów wszelkiego ro­
dzaju, jestem w możności sprzedawać takowe po bardzo nizkich cenach i 
wytrzymać każdą rzetelną konkurencyą. (755)

Wszelkie zamówienia podług m gry, uiemnićj i reperacye uskuteczniają 
się w mych warsztatach pod osobistym dozorem osób fachowych w jak naj­
krótszym czasie, i zapewniam przytem najdokładniejsze wykończenie powie­
rzonych mi zleceń ku zupełnemu zadowoleniu Sz. klienteli.

Z szacunkiem

Poleca się do wykonywania
wszelkich robót

stinkowyeh i mozaikowych
d NI. PIOTROWSKI,
80 specyalista

w Poznaniu przy ulicy Strzałowej nr. 7.

A. Kwiatkowskiego mleko oizechowe
pod gwarancyą przywraca siwym włosom, ich pierwotny 

kolor i połysk. Cena butelki 2 mrk.

Od 1 października rh. znaj­
duje się mój handel (763)przy Starym Rynku 98.

W. (Aiernat,
rękawicznik.

„POMPADDR“
A. Kwiatkowskiego esen- 
cya przeciwko łupieżom.
Za pomocą tego radykalnego 
środka usuwają się łupieże, 
wyrzuty oraz wszelkie nieczy­
stości skóry głównej i t. d. 

Cena butelki 3 mrk.

JEDYNY 1 PRAWDZIWY
środek przeciwko wypa­

daniu włosów
jest słynna z swego skutku A. 
Kwiatkowskiego tynktura na 
porost włosów, która wzma­
cnia nawet zupełnie słaby włos 

Cena butelki 1,50 mrk.

Z dniem 15-go paździer­
nika skład mój przeniesiony 
do Bazaru. ?ri1

J. Sikorska.
.... .........

Fabryka gotowej bielizny
A. z Pawłowskich Kaiifiuann n

w Poznaniu U
plac Wilhelmowski nr. 3 (Hôtel (lu Nord) 

poleca swój nadzwyczaj Bogato zaopatrzony

Prawdziwe angl.

ostrygi
,Native

<QAQ\

in
T.Luziński

Grand Hôtel de France.

oje biuro

1HELENA SCHMIDTI
S ul. Wrocławska 21, narożnil placu Hcasteio 2

poleca
2 eleganckie paryzkie kapelusze, pra- 2 
H wdziwe koronki, ezepeczki, żaboty, q 
@ rysze, pióra i kwiaty.

Przyjmuje kapelusze do odświeżania — Ub 
do prania koronki. (807) £

W. Trzciński,

Za skutek tychże preparatów rączy i poleca wynalazca

A. Kwiatkowski, Coiffeur.
POZNAŃ, ŚTY MARCIN INIŁ. *<»

vi.s-d-vis Wgo Dr. Wicherkicwicza. (193)

rzeźbiarz i pozłotnik

Handel korzeni, win, herbaty, łakoci
i owoców południowych

I. Nowakowskiego?
Mr. 4. Mała rycerska ul. Nr. 4. |

poleca:
Kuropatwy, węgierskie winogrona, rzepkę tel- “ 

g| towską, kielskie bydlingi i sielawki, ser szwaj- g“ 
Socarski, holenderski, limburski, nefszatelski, □

parmezan i ser ziółkowy. Sardynki w oliwie, 
kiszkę brunświcką. Masło stołowe codziennie ZS". 

świeże jak najtaniej.

Wodna ulica Nr. 23,
poleca się do odnawiania całych wnętrzy kościołów, do budowania 
nowych ołtarzy; również poleca swój obficie zaopatrzony skład sprzętów 
kościelnych, mianowicie: ołtarzyki do noszenia z pięknemi obrazami 
w wielkim wyborze, baldachimy, latarki, kierce, pasy Chrystusa na 
Boże męki, przed procesyą, do szkół itd., figury śś. Pańskich z drzewa 
i gipsowe, figury P. Jezusa do grobu irezurekcyi; oprawia obrazy 
w ramy barokowe i z pięknych lisztew. Również poleca piękne 
jąki do kościołów różnej wielkości od 8 do 36 świec. (103)

FIRANKI.
W skutek wielkich zapasów zniżyłem znacznie ceny 

firanek i sprzedaj ę (554)
Firanki angielskie tiulowe od 4,50 marek okno, 
Firanki szwajcarskie muślinowe z tiulową bordiurą

od 7 marek okno,
Firanki niciane gazowe od 3 marek okno.
Zwracaam szczególniej uwagę na firanki haftowane szwaj­
carskie, które po cenaeh fabrycznych wyprzedaję.

W. Jerzjkiewiczy
Skład płótna, bielizny, koronek, haftów i towa­

rów białych.

Wina węgierskie
zupełnie czyste, do użytku mszalnego przeznaczone, po 1 m. 
50 fen. i 2 marki litr; wino to musi być leżąco na butelkach 
zachowywane — poleca handel win łiurtowny (764)

Antoniego Pfltznera
Poznań, Stary Rynek.

Malarz i dekorator

J, KOMENDZIiTSKI
Poznań, ul. Fryderykowska 20

poleca się Wielebnemu Duchowieństwu, Szanownym Dozorom kościelnym 
oraz Panom Budowniczym do wykonywania wszelkich prac malarskich, po- 
złotniczych jako i malowania wnętrzy kościołów i kaplic w prawdziwym 
kościelnym stylu. Pozłaca ołtarze stare i nowe tak na muracli jako i na 
drzewie. Maluje obrazy nowe i odnawia stare oraz czasem zniszczone 
fresko, gobeliny i wszystkie inne prace w zakres _ artystyczny wchodzące.

Wszelkie podjęte prace wykonuję sam spiesznie i rzetelnie choć 
w oddaleniu. (468)

Zdolności do wykonywania wszelkich prac nabyłem w szkołach 
sztuk pięknych i podróżach po większych miastach Niemiec i za granicą.

łl
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w najrozmaitszych gatunkach i jakościach, od .najtańszych do 
najdroższych jako to: hlelefelBzklegfO, Aryjskiego, he- 
renhutskiego, ślązkiego i t. d. (539)

Największy wybór brylantyny
w najrozmaitszych deseniach, stósownej na pościele i rzeczy negliżowe.

KOMPLETNE WYPRAWY
wykonują się najgustowniej podług najnowszych żumali.

_== ZETJL. ==-
w największym wyborze i w najrozmaitszych gatunkach.
Gotowa bielizna. <lla dam, panów i dzieci.

Wielki skład rzeczy negliżowych.
Koszule mezkie białe jako też kolorowe wykonuje się po­
dług kroju francuzkiego, na miarę i już prane, w 48 godzinach.
Barchany, piki, dymki, płótna na pościele, cwylichy, dreliszki, 

szyrtyngi, szyfony, satynety i t. d.

Rzeczy trykotowe i flanelowe ¿la dam, panów i dzieci.
Hafty, trymingi i koronki niciane.

Pończochy 1 szkarpetkl jedwabne, pńłjedw., wełniane 1 baw.
Kołdry atłasowe, kaźmirowe i wełn. atłas.

w rozmaitych kolorach.
Nadzwyczaj wielki wybór chustek białych i kolor. 

kołnierzyki i mankiety najnowszego fasonu. 
Zamówienia zamiejscowe wykonuje się szybko, rzetelnie i po

cenach nadzwyczaj umiarkowanych.

Ü52555H5H5H5B5H5H
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p, ‘g-Souchong
__
-5? «

’S»Souchong II funt

polecam:
I funt 5 marek (nr. 

skrzynkach po 5 funtów).
u-j. 4 marki, 

g, g Souchong III funt 3 marki.
i

1 w oryginalnych

znajduje się obecnie na­
rożnik Starego Ryn­
ku i Jezuickiej uli­
cy na I piętrze. W chód 
z Jezuickiej ulicy nr. 12.

Szuman,
radzca sprawiedliwości.

Angielskie kaczki
do chowu (Aylesbury) 

zupełnie białe, wielkości małej 
gęsi — para 9 marek z opa­
kowaniem w klatce 10 m. są 
do nabycia w Pianówce pod 
Czarnkowem. (801)

francuzki
po 3, 4 i 6 marek za butelkę.

Stare nalewki
litr po 3 marki poleca Cu­
kiernia i handel win hurtowny

Antoniego Pfitznera
Poznań, Stary Rynek nr. 6. 
(660)

Herbatę eliińską
sprzętu 1884 5 r, (466) 

uzupełniłem wybornemi gatunkami.
Poznań, j ń. Piotrowski.(400)

Pecco mięszana nr. I funt 9 marek.
Pecco mięszana nr. II funt 6 marek.

3 Souchong i Pecco mięszana nr. III funt 4 marki, 
(nr. TTT w oryginalnych skrzynkach po 5 funt). 

Pecco kwiat 9 marek.
herbaciane nr. I funt 3 maiki, 

nr. II funt 2,50 mrk.. nr. III funt 2 mrk. 
odbiorze najmniej 5 funtów daję rabat.

'§ £ Souchong 
¡g. Souchong

§ -Proszę
cS

>Przy

O S3 
£,.2 

O
A. W. Żuromski

>aP o z n a ń ,
ÇS3

Pd

skład herbaty.
naprzeciw teatru polskiego. Filia: Wro­

cławska ulica 25.

Herbata ostatniego sprzętu 
1884185 począwszy od 2 m. za f.; 
szczególnie polecamy n&sięrosyjslcą 
mięszaną (Melange) po 3 i 4 m. za f. 
Herbata karawanowa 5 m. Bracia 
Miethe, Wilhelmowska ul. 8. (783)

Towarzystwo Przemysłowe.
Stary Rynek nr. 58, I piętro.

W poniedziałek 20 t. m., o go­
dzinie 8 wieczorem.
Prelekcya Pana Dra Józefa Mi­

lewskiego

na którą zaprasza członków i gości 
przez nich wprowadzonych. (806'

Dyrekcya.



(607)

Kostyumy, okrycia, oraz materye wełniane i jedwabne
w najnowszym guście na porę jesienną i zimową polecamy po cenacli umiarkowany cli

Sławski ¿3 Eazar.

Najznaczniejsza
_ berlińskafabrykazegarków.

Ciężkie złote zegarki męzkie do nakręcania bez kluczyka. 
Znakomite złote zegarki damskie do nakręcania w pięknych wzorach, 
stósowne na podarki
tanie a piękne regulatory.

Piękne gustowne oprawy do zegarkór wykonujemy w 8—10 dniach. 
Illustrowanych cenników i bliższych wiadomości udziela gratisi franco

C. Jagermann, Berlin
(502) 70. Priedrichstrasse 70.

Wielki wybór
zegarków

remontoire
srebrnych 
i złotych.

ZŁOTE JtEDALE.

oraz ornaty, kapy, komże itp. wykonuje się spiesznie 
na zamówienia.

Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, 
rzeźbiarskich i pozlotuiczych; a mianowicie zajmuje się cał­
ko witem udekorowaniem kościołów i kaplic, buduje nowe ołtarze, 
tak murowane jako też drewniane, przerabia i odzłaca stare 
ołtarze, a spróchniałym ołtarzom nadaje trwałość pierwotną 
przez moczenie tychże w balsamie.

Praca rzetelna, ceny umiarkowane. (58)

J. Szpetkowski,
dekorator kościołów, Berlińska ulica Nr. 2.

Mydło rezolwujące
wynalazku.

Franciszka Pichlera
ces. król, nadweterynarza armii awstryacko-węgierskiój

leczy u wszystkich zwierząt domowych każdą chorobę zewnętrzną 
: — o TnUTt(nvipip n koni każde okulawienie — bądź
świeże, bądź zastarzałe — i jest środkiem radykalnym na gruczoły, 
choroby nóg, zapalenie ścięgna, odparzenie od siodła i półszorków.

Mydło rezolwujące składa się w części z wyskoków różnych 
ziół alpejskich i żywicy, a nie zawiera much hiszpańskich, ani ża­
dnych (zdrowiu szkodliwych) preperatów rtęci.

Skutkiem wielkich swych zalet i skutecznej działalności zy­
skało mydło rezolwujące wiele świadectw uznania i pochwał od ró­
żnych towarzystw rólniczych i większych posiedzicieli. (778)
Mydełko 50 gramowe starczące na 10 koni kosztuje 2,50, 

,, 120 ,, ,, ,, 25 ,, ,, 5,00.
Do każdego mydełka rezolwującego dołącza się przepis użycia.

Generalny skład na całą kulę ziemską mają
Wasilewski &. Pilaski w Warszawie.

Aby zapohiedz naśladownictwu każde pu­
dełko z mydłem rezolwującem zaopatrzone jest 
w’ obok stojącą deponowaną markę i nasze facsimiłe 

Wasilewski & Pilaski, Warszawa.
Skład główny na Wielkie Ks. Poznańskie u

R. BARCIKOWSKIEGO W POZKANIB.
Kupcom udziela sic odpowiedni rabat.

Wielki magazyn futer
Filipsolni ii Holza

24 Ulica Wodna 24
poleca na tegoroczny sezon zimowy Szanownój Publiczności Poznania i oko­
licy swój bogato zaopatrzony skład we wszystkich możliwych gatunkach 
futer dla panów 1 dam. Mianowicie zwracam uwagę, iż w skutek bez­
pośrednich stósunków z Ameryką i z Rosją mogę tak futra męzkie 
jako i damskie, dalej mufy, kołnierze i skórki od najzwyczajniejszych 
do najwykwintniejszych wyrobów po najtańszych cenach sprzedać. O ła­
skawe względy uprasza (705)Holz,

24 Ulica Wodna 24
obok Księgarni Katolickiej.

Spowodowany wielostronemi życzenia­
mi szanownych a życzliwych mi odbiorców, powię­
kszyłem znacznie skład mój mebli i pole­
cam obok specyalnego magazynu mebli wy­
ściełanych (378)

raltic tat wL,
jak: zwierciadła, łóżka, bufety, stoły, krze­
sła i t. d. wszystko według najnowszych deseni 
praktyczne, gustowne i po nader przystę­
pnych cenaeh.

Wszelkie reperacye uskutecznia się przy cenach 
umiarkowanych w najkrótszym czasie.

A. Andruszewski,
Magazyn mebli i ztiklM tapicer ski.

W. Rycerska ul. nr. 8.

właściciel szkółek,
na św. Łazarzu podPoznaniem

poleca:
25,000 drzew owocowych wysokopiennych,
10,000 karłowych szpalerowych if.d.

Ceny za 100 sztuk: marek.
wysokopienne szpalerowe karłowe

100—125 80-450 50—200
i 80-100 80—300 50—100

-------100 100—200 60—100
50.60.75 zaszt. 1—2 m. 50—100
50.60,75 — — — —
100-150 — — — —
100—150 75-100 50—100
125—150 75-150 — —

Gruszki,
Jabłonie,
Śliwki 
Tereśnie 
Wiśnie
Włoskie orzechy 
Aprykozy 
Brzoskwinie

Alejowe drzewa: akacye, jesiony, klony, lipy, topole, wiązy i t. d.
Do zakładania i upiększania ogrodów etc. 50,000 /krzaków od 50 

ctm. do 2—3 metrów wysokich za 1000 sztuk 100—200 mrk. Konifery 
róże, drzewa pyramidalne, plączące etc.
_____ Katalog na żądanie franko.___________________________________

gtebw© i wl
we wielkim wyborze 

jako też

KOMPLETNE WYPRAWY
skromne i luksusowe

polecaB. SZULĆ2EWSKI.

Skład porcelany, szkła i tac
Stary Rynek nr. 53/54.

Drogerya

H. Jasiński i Spółka
Poznań, św. Marcin 62

poleca (135)

wszelkie wodv mineralne
świeżego nalewu,

Solc i ługi do kąpieli,
Perfumy lranenzkie i angielskie, mydła 

medyczne i toaletowe,
Kwas karbolowy czyszcz:ony i roowy,

Wapno karbolowe, chlorek i wszelkie 
środki desinlekcyjne,

SU PER FOS F AT Yy
Prawdziwe koniaki franenzkie,
Oliwy do machin, smarowidło do wozów, 
Farby na posadzki prędko sehnąee i z la­

kierem bursztynów ym,
Świece kościelne.

Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżow ą 
i pszenną, modre, Borax i wszelkie ar­
tykuły w gosp. domowem niezbędne.

(762)

lookera holend. Kakao
ajleąszy i najłatwiej Yożcżyniający się fabrykat, uwieńczon 

wielu'medalami złotemi. 1/2 Ko. wystarcza na100 fitiżanel 
W zapasie we wszystkich znaczniejszych tego zakresu składać' 
" Fabrykanci J. 8r C. Blooker, AmSterdatrf:

Fasy do maszyn,
£ skórę do reperacyi pasów,
£ (34) techniczne
i towary gumowe,

instrumenta z doświad-/ 
czalnej stacyi dr. Del-t 
briicka poleca po ce­

nach umiarkowanych

IZ. Mazurkiewicz,
■j Poznań, kantor: Berlińska ul. nr. 5.

Fabryka pasów oraz skład towarów 
technicznych dla gorzelni.

%

'5
fit

w

Wielki wybór
regulatorów, 

budzików 
i zegarów
paryzkich.Zegarki złote

z fabryki Patek, Philippe & Co. w Genewie
poleca w wielkim wyborze (-

W. Szulc, zegarmistrz
w Poznaniu w Bazarze.

Wybór
grające melodye na­

rodowe polskie.

Skrzynki
złotych łańczuszków, 
srebrnych i z imitacyi.
(162) Pracownia dla wszelkich reperacyi zegarków.

Na porę jesienną i zimową
wszelkie nowości krajowe i zagraniczne
odebrałem i takowe po umiarkowanych cenach polecam.

Zwracam także uwagę Szanownemu Duchowieństwu, iż wykonuję zgrabne!
wiedniego kroju rewerendy.

W. Koźlicki,
I^oznnń. ulica Jezuieka ar. 4.

w Wronkach, AV. Ks. Pozn.
Fabryka

machin rolniczych
(600) polece specyalnie;
KartoOarki, które we Wscho­
wie pomiędzy 8miu współza- 
wodnicząccmi systemami jedy­
nie srebrnym medalem państ­
wowym odznaczone zostały. 
Zaprzężone w 2 konie tyle wy­
bierają, że potrzeba 20-25 ludzi 
do zbierania. Reprezentacja 
Mayera fabryki tryerów (ma- 
chin do wyrywania zielska); 
najtańsze ceny. Wielki zapas. 

Prospekta bezpłatnie.

(510)
odpo-

Maneże, maszyny do młócenia i czy­
szczenia zboża, tryery, sieczkarne i sie- 
wniki, pumpy, maszyny do siekania ćwi­
kły, do robienia masła, rozdrabniacze 
makuchów, śrótowniki, gniotowniki, gru­

bery, krymery, brony i walce.

Otto Below Berłu»

Magazyn garderoby męzkiej
ul. Willielmowska 11, obok hotelu fraucuzkiego

odebrał i poleca

w materyach angielskich, franciizkich i krajowych
po cenach jak zwykle umiarkowanych. ___ (414)

Pelexowi.cz.
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Do nakładu „Kujawiaka“ jako i do mej nowej 
drukarni, zaopatrzonej w kilkadziesiąt gatunków naj­
rozmaitszych czcionek, we wszelkie maszyny i t. d. 
poszukuję (788)

który jest' znawcą tego fachu i który ma kilka ty­
sięcy marek do dyspozycyi. Jestem też gotową sprze­
dać tak drukarnią jako, i nakład „Kujawiaka“ pod 
bardzo kofzystnemi warunkami.

Wanda z Karneckich Papstein

Organista
młody, trzeźwy i moralny, 
biegły w swoim zawodzie, 
znający się na jakiemś rze­
miośle, znajdzie zaraz miej­
sce w Konojadzie pod Kościa­
nem. Pensya roczna 240 m. 
oprócz akcydensów. (785)

¡H5BS5a5asaasass^a55
Znajdą natychmiast G 

umieszczenie:
| Rządzca żonaty, na pensją 0 

750 mrk., * (i
Ekonom kawaler, .
2 pisarzy gospod. na 300 jj 

do 300 mrk. p
Ogrodnik, biegły w swym s 

fachu. (787) ¡j

J. Nawrocki i Sp. G
w Gnieźnie, u

I wl. Warszawska nr. 236. jł
iH5H55H5H5

JĘCZMIEŃ
od każdej stacyi kolejowej kupuje 
i prosi o' oferty Herman Elkeles 
w Doznaniu. Handel zboża, produ- 
któw i nasion.______________ (704)

Nakładem i czcionkami Drukami Kuryera Poznańskiego.

Służący
kawaler, posiadający chlubne świa­
dectwa, szuka posady od zaraz. 
Oferty uprasza pod lit. K. K. poste 
restante, Gniezno. (800)

Dzisiaj w niedzielę
Cenaopołowęzniźona.

30,000
marek

w całości, lub częściowo mamy 
do umieszczenia na hipotekę pod
bardzo korzystnymi warunkami

J. Nawrocki i Sp.
w Gnieźnie, (786) 

ulica Warszawska nr. 236.

Kto chce sprzedać

ziemniaki
do Górnego Slązka niech 
poda swój adres do Ehs- 
pedycyi „Katolika“ w 
Kroi. Hucie (Kónigs- 
łiiittc O.-S.) (727)

Urzędnik
gospodarczy

kawaler, przyjmie posadę jako 
rządzca od zaraz. Poste 
restante Chełmno lit. L. S.

W owczarni czystej 
krwi Merynosów w Par­
sku pod Starem Boja­
nowem (Alt-Boyen) w 
W. Ks. Poznańskiem 
rozpocznic się sprzedaż 
tryków 30 października 
rb. Bardzo szlachetna 
wełna na sukno na sze­
rokim tułowiu bez fałd. 
Premiowane na wszy­
stkich wystawach naj­
wyższą nagrodą. (707)

Baron Gersdorff.

znajdzie miejsce w cukierni (474

S. Sobeskiego
w Bazarze.

Zoologiczny ogród
nabywa wyranże- 
rowane konie i ka­
sztany(804)

Pelexowi.cz
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